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Skulski zastrzegł toiile 21 godzin do nam ysłu!
Rokowania i  EL P. R. me zakończone!

S h u ł s k i  n a m y ś l a  s i ę !
W arszawa, 16 czerwca, dobni, kroki, celem poznania stanowiska poszczę-

Ettaczago prow adzim y w ojnę?
Lwów, 16 czerwca.

i w  djni temu, omawiając wybuch przesi
lenia gabinetowego doraufcując sit; jego przy
czyn, podSkji uśi®śmy sytiracyę wojesmtą, jak° przy
czynę główtoą i decydującą.

Zdawałoby się zgom zbytecznem roztrzą
sać raz jeszcza pytanie, dlaczego prowadzamy 
wojnę0 Prz-ecież rozumieć chyba powinna każda 
Bpjsfeia głów? dh/oóby nie uczo*^, i e  R°sya tylk° 
pod przymusem siły zgodzi się na realną niepo- 
cWegifóiść PofcW, i tylko pod przymusem przystanie 
ma rcaitne warunki, r>& talki u-kład naszym
Bąsiletdzlach stasiunkóv', k tó rr zabezpieczy ową 
aasza "salwą niep^dlegioś-d,

Cała wołPa iaszo z Rosyą ma w istode cha- 
raikte r obronny. Pilawa loby się, żs ieśt to prawda 
jaJTua d"^ wszysukicb. W iersz yśi olbrzymia naro
du tak ten pndbłehi rozum's niewątpliwJc. Rozu
mie TÓ-wniteż większość narodu, ż-e dla Rosy*, nie 
mtocącr a5? ptugodz ć z Polską, dljwiększyni 
kawm r em obrali* Jest owo rńradzanie się Pol
ski z przeszłości, sięgając ?j od Piastów dio Jagiel
lonów i do Wazów, jediem slov7eir odradzanie 
się RołsUui hPtorycznel.

ZdSastemy soH również doskojnale sprawę z 
1-egOi, źe pojęcie Polski histo-rj cznej nie da s ę wy
ciągnąć w fo»triie tajf-ej czy innej mapy takiego, 
czy 'mnogo nroment-u z przeszłości. Byłoby to bo
wiem n ^ d a ra ^ n e -m  gaiwanfoowafem  tego, co 
minęło, fl nie da snę wska zesić. Ida e nam ąi co ©- 
twgo, ićrte o żywy M ę c ie  Pofeks hstonyczwej, 
iwetyłks ptzjirrosowanei do wa-rumków terażnłej- 
^ości, afe zdfcfoej w  przyszłość dc życia i roz
woju.

Polską zatsm dzisiejsza ma stałą troskę na. 
dłwta fromiry Z odrodzeniem Polski, w jattcejkot- 
wMr jed farmę, nic pogodz'- się idfach nięmyecki, to 
praw Ja. Trudnlo jednak wierzyć, by z odrodze- 
iwetn R o to  pogodziła się Rosy a.

Tak, jak da'wna, carsku Rosya zmieść nte mo
gła staro! POlsk-i opartej o szlachecką wolność, 
fek saimo odradzający s:ę disspotyz-m bolszewicki 
nie o: «odzI się z nowożytną Rofsiką, opartą o pra- 
wdłztwą damcJkratyczrą •'wolność.

("i-aneza obecnych wypadków wojennych jest 
przecież powszechnie znana. Zaczęła się od naszej 
Ictontrofienzywy, to jest c-sekuracyj md tarncj prze- 
tiw s  łom wciskowym, fmomadzącj m się u granic 

(Q ąg  dalszy na str. 2-giejJ.

I (Teiel.) (m) Prez. min Skulski, który do pó
źnej nocy był u Nacze'nika Państw a w spraw ę 
przesilenia gabinetowego na propozycyę wzięcia 
na siebie misyi utworzenia nowego> rządu, miał za 
strztdz sob e 24 godzin czasu do namysłu. W ó ą  
eu dnia dzisiejszego p. Skulski poczym prawoopo-

gólnych frakcyi sejmowych. Łącznie z tent, zasły 
ruje na uwagę, że NZL. poczynili już wczoraj kro
ki, aby pozyskać MfPR dla ewentualnego gabine
tu Sl-ałskiego. I,rPR. nie dała jeszcze wyraźne/ 
odpc wiedza.

PR 4.SA WARSZ4WSK4 O SYTUAC1T.
W arszawa, 16. czerwca.

(Telef.) (m). Wszystkie dzienniki warszawskie 
wystapi*y z artykułami uspokajającymi o sytu&cyi 
na froncie. Niektóre pisma w artykułach powołują 
się na stanowisko pełne p -wagi i spokoju, jakie 
zajęła prasa małopolska, a głównie cytują „Ctaze- 
tę Poranmą“ ze Lwowa i . Krakowski Kuryer 
Ilustrowany*.

W kolach wojskowych twHrdzą, że chwilowe 
zwycięstwa J olszerwickie na Ukrainie, op erające 
się głównie na akcyi Budeanego, będą bardzo ry
chło z.kwidowa-ne, dz ęki polskiej ‘ksmtrakcyi. O- 
becnie kawalery-a Buidennegu. licząca zresztą tyl
ko 15.000 ludzi, znalazła się w  sieci, gdyż zagalo
powawszy się na polskie tyły, została unriejętme 
odcięta przez wojska pclskie.

BOLSZŁWKY I Z FRONTU FINLANDZUIEGf 
ŚCIĄGAJĄ SttŁY.

W arszawa, 16. ozerwca. 
(Telef.) (m); Biuro Reutera donosi, że bolsze 

wicy zwrócSi się do rządu finlandzkiego z prośbą 
o natychmiastowe zawieszenie bro ń.

ZMIANTr W RFPREZEN1ACY1 UKRAIŃSKIEJ 
PRZY SZTABIE GŁÓWNYM.

Warszawa, 16. czerwca.
(Telef.) (m). Rząd ukraiński skasował stano 

wisko głównego komisarza przy sztabie nacsel- 
nym wojsk polskich, a w jego miejsce będzie dele
gowany przedstawiciel ministerstwa spraw zewn 
rządu ukraińskiego.

Małopolska otrzyma 50 milionów na budowę mieszkań;
Kraków. 16 czerwca.

(RAT.) OnegdaJ odbyło się zgromadzenie za
stępców miast, zwofrne przez Miejski Zakład 
kredytowy celem utworzenia, spółki mieszkanio
wej miast. Obecni byl? delegaci Zakład®, oraz za
stępcy miast Krakowa, Lwowa, Nowego Sącza, 
Tarnowa, Białej, Przemyśla, Rzeszowa. .P rzew o
dniczącym wybrano prezyderta miasta Lwowa 
p. Neumcrona. Dr. Gross przedstawił starania Za
kładu i os ągnięte wyriki dla. uzyskania funduszów 
na budowę mieszkań. Na razie Zakład daje go
tówką 5 000.000 Mk., a 3,(XK>.0U0 Mk. przyrzeczone 
są przez państwo, przez państwowy fundusz 
m-eszkanowy. Zaraz po nkonstytuowaiiiu się spół 
ki w razie potrzeby Z»kłau da dalszych 5 mdio 
ttów Mk. i liczyć modną, także ua dalszą dotacyę 
ze strony funduszów państwowych. Dr. Gross na 
konferen-cyi1 w ministerstwie skarbu jako przybli
żoną kwotę potizebną dla Mai-^polski na rak 1920 
podał sunnę

50,000.000 mk,
i sąozi, ae tę kwotę uzyska. Dla rozwinięcia na

szeroką skalę akcyi mieszkaniowej przy gwara-r. 
cyi funduszu mieszkaniowego Zakład stara się o 
uzyskanie zezwolenia na wydawanie obkgów 
mieszkaniowych, mających be/Dieczeóstwo papi
larne oraz prawidłowych listów zastawnych, 

Zgodia M-i(n̂  skarbu zastała w osadzie  na to 
uzyskana, oibeonie zaś maią być zatwierdzone 
przez Miin. przepisy szczegółowe. Sprawozdanie 
przyjęto do wiadomości z tetm. że należy dołożyć 
w s z ^ k th  starań, aby akcya m’esztkaniowa mo
gła się nńdai należycie rozwinąć. Uchwalono na* 
stępniie kanitrakt spółki według wz»ru przedłożo
nego pnzez Zakład z nieza aczn-emt zmianami. Na* 
stępńte przystąpiono do wyborów. Prez. Rady 
nadzorcze^ wybrany został prez. m. Lwowa Neu
mana, wiceprezesami prez. m. Krakowa Federo- 
wacz j witoepr. Saare, , zawiadowcami dr. Gross 
i Rodło, proijurzystą d<r. DweiriL:cki. Do Rady nad
zorczej zostali wybrani pp.: Maiss Dw crnick , 
Kn gatek: Slfceslowicz, 01exy, Kostrzow^-u i Rró- 
Jrnik
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kor,łonu, Równocześnie z w ynrany not naszych 
z Moskwą jiist nnaneni, że szczerze i lojalnie za
żądaliśmy, by Moskwa zrzekła się wpływu na u- 
rządka nie łosów Indów, ziam* jzkałych na zachód 
od naszej historycznej g rao cy  z r. 1772. Sprawę 
przyszłości tyich 1'udów chcieliśmy ■/ chcemy oddać 
w ich właśnie ręce.

Moż.tat by Jo przypuszczać, że rząd boisTe wi
eki ze względu na przepaść spoleczącą i poltyczmą- 
■jaka dzieli, gci od narodu, ze względu na rozległość 
?ego organizacyjnych *,aKk*ń, przecież zgodzi się 
oa przekreśleni® dzielą Katarzyny II., potępione
go zarówno przez Paw la I., jak Aleikisarndra I.

Jasnem jest, że spór tego rodfeaw musi być 
rozsfcrzygnęty na drodze Oiężmej, którą stale za
graża nam Moskwa, zaufana w swe im teryahe  
zasoby,. Na to mama. żadnej rady. Srmeszriem jest 
poprostm, jeżeli tu i ówdzie- datą. się dyszeć głosy, 
że można zapewne Pofoce warunki1 współżycia 
z  Rosyą metodą traktatów. W artość traktatów 
nauczył s 'ę  nasz tiar ód; r-ćtnpć oddiwna.

Rozwinęła się zatem woira. o Polskę; druga 
w in a  lksząc ja£jb pierwszą ukraińską.

"Czyż był kto wśród nas, ktoby się łudził, że 
wojna z Kósyą będzie lattwą, jeżeli wojna ukrań  
ska była cdężką,

Będzie za. ern ciężką i długą wąjna z Rosyą- 
wszystko jednio, kto s to  ma czefte Ro&yń Jest to bo
wiem walka o prawda'wą nrapooieg^sść Polski, 
p<nviai zoany raz jeszcze.

*
Żal zbiara setree, a’o ogarnia rówlfcż oburze

niu, gdy st'ę czyta tttb słyszy, jak to groźnie dSa 
nas zasadni lenie wątki z Rlosyą, j®st rzucane u-a 
ryrreik przetargu waKc! o władzę w  kiratfu. Ma 
froncie- wschodnim armia mainza w ciężkim boju 
w ytow a przyszłość nasz/*, nasi praota r synowie 
stoją tam w stzeregaoh. podążą do nich medlugo no
w e zantępy. TjTtrrzasem niej eden1 z «as ulegą 
ploroe, idąoęj ze złoiśiliwych p  jnfezwptów, odważa 
się pubiicznte krytykować armię, krytykować 
maiwet Naczelnego Wodza, zamierzenia PoMy- 
iczr.e, operacye strategiczni.

I stałoby się farsą, gdyby nie było 
boksuje, złiośirwe, obliczone na efekt wewnętrzny, 
a  niw 1'cząc/e sik? za szkodą zewnętrzną. Jest zatem 
tkąryiłiodtite li czas doprawdy upomnieć się o uika- 
ranie samowoli.

W cbwtłJ bowiem, 3cedy tworzy mj w  Euro
pie tirbor zbriojny, . okolony zewsząd niebezpae- 
czeńsitwcm, nie wolno ulegać plotce, nie wolno 
rozsiewać plotek, n s wolno kryityikować zarzą
dzeń! planów Wodza, do to osłab a  karność, a wi- 
nowiaGaoim groź' Karą gardła według starych.nar 
śzyich willasnyioh praw.

Prowadzimy bowiem wojnę na to, żeby s‘ę 
zulttęizpfeczyć zewnętrznie i wzrm>cTVĆ w ew rętrz- 
ime. Musimy zawd-zóczać Polskę sami sobie, a nłe 
wyłącznie łaskawości obcych. J. B.

Przekazy amerykańskie.
Lwów, 16 czerwca.

(Sp.) Jedną z najważniejszych czynnych po- 
zycy1 naszego t$a/nsu płatniczego są przekazy 
amerykańskie, uskuteczniane przez naszych emi
grantów. Przysparzają one krajowi naszemu w 
ten sposób należności zagraniczne, przy pomocy 
których część naszych długów wobec zagranicy 
może być spłacaną.

Niestety znaczna część korzyści, związanych 
z tą tak ważną chla nas pozycyą bilansu, platn cze
go została dotąd z fatalnym dla nas skutkiem 
zmarnowaną. Banki amerykańskie oraz domy 
bankierskie, nie pozostając w  stosunkach bezpośre 
dnich z bankami podskitni, dokonywały i dokonu
ją dotąd większości swych transakcyi z  Polską za 
pośrednictwem swych korespondentów francus
kich, szwajcaisKich, niemieckich i austryackich, 
co poc ągało za sobą tę konsekwencyę, i i  wymy
kały się tą droga i wymykają się nam dotąd naj
cenniejsze należności dolarowe, zasilając bilans 
p tatnezy  państw obcych, podczas gdy Polsce do

stawały się w  i działe nalftzrwśc* w weiutacn o
w.eie mniej waruości twych, np. w  walucie oicm 
austryaickiej.

To oośrediiicjwo oankow obcych przy przeka 
zach amerykańskich było lećtnem z ncłzgubrin 
szjch dia naszego żynda finansowego momentów 
i parałiżowata w  znacznej mierze korzystne skut
ki przekazów amerykańskich.

Był atol, i drugi moment, którego ujemne 
skutki dotąd crerpigwie znosiliśmy. Oto przekazy 
ameryk-ańskfe opiewały w znacznej mierze nie 
na dolary — a zatem n« walutę, w  której emi
granci w  bankacti atroryiKańśacjdh wpłacaj, swe 
oszczędności, —- lecz na kcnmy wzgl. marki pol
skie. Ten system przekąsów byi obi czońy na po
zbawienie nas olbrzymich; wprost sum. Przelicze
nia bowiem złożonych- dla przekazał dolarów na 
naszą walutę dokonywały banki amerykańskie 
na własną rękę, krszywdząc już przy tej transak
cyi emigrrntów oraz o*tb orców. W smacznie wię
kszej mierze krzywdził nas sam czas, albowiem 
pomiędzy wystawienł&m czetkm w Ameryce a na
dejściem jego do eolski V wypłatą do rąk odbiorcy 
mijał szereg miesięcy, w czasie których kurs do. 
lara rósł o kiliLadzie&ąt do sta* nłeraz punktów dla 
dobra amerykańskich banków, wzgl. ich europej
skich pośredników, a  z •wielką szkodą dla nas.

Ternu Sianowi rzeczy należało już od dawna 
położyć kres. A jednak dopiera w  ostatnich mies ą  
cach povrstafa w  Polsce reakeya przeciw temu 
systematycznemu zaprzepaszczaniu m ikonowych 
należności polskich/ zagranicą. Znalazła ona swój 
w yraz w  pierwszym rzędzie w  akcyr Pi lskie] 
Kraj. Kasy Pożyczkowej, która w tsz ła w bezpo- 
śnedmó stosunek z niektórymi bankami amerykań- 
skieiiii, polegający na tetn, iż banki te zobowiąza
ły się w ystaw ać czw i amerykańskie w dolai ach, 
płatnych wi Polsce po kursie -wypłaty New York, 
a sumy dolarowe, składane dla celów prze
kazu, stawiały do dyspozycyii Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej. Zyskiwało na tem całe pań
stwo polskie, nabywając w ten sposób w New 
Yorku poważne kapitały w pełnowartościowej wa 
luc:e.dola,owej; zyskiwał', też i poszczególni oby
w a te l, na rzecz których przekazy bywają .usku
teczniane. albowiem przera :'K>wanie po kursie wy 
płaty New Yorku dnia nad-ej-ścia do Polski czeku, 
wzgl. dnia wypłaty, oznaczała o- wiele koizystn ej- 
sze rozwiązan e sprawy.

Atoli akcya Polsldej Kraj. Kasy Pożyczkowej 
sama przez się -me mogła, jaszcze przeprowadzić 
grunto syne; san-acyi stosuiJkćw na polu przekazów 
amerykańskich. Jak długo bcw.em możliwe są 
i mne, w  dotychczasowy sposób prz edsiębiane 
przekazy za pośrednictwem innych banków, tak 
długa akcya PKIKP. pozostać mogta iluzoryczną. 
Konieczną była w tej mierze kot-peracyą w^szyst- 
k'ch banków w PoUce; jedynie bow tm ich sou- 
darha postawa wobec Ameryki- -mogła gruntownie 
zreformować stosunki. Jako fakt pocieszający za
notować nam wypada, iż tę solidarną postawę 
banków uzyskać się udało i istn eje uprawniona 
nadzieja, iż oatąd przekazy amerykańsk e staną 
się dla -na»s źródłem poważnych korzyści, przyspa
rzając mm zn-aczne pczycye należności w dola
rach, który to fakt odbije się pomyślne na cało
kształcie naszego bilansu płatniczego, stanowiąc 
na długi czas, zani-m nasz przemysł się r.ie dźwi
gnie j nie poczn ę.-na wielką skalę, eksportować, 
może jedy/n? prawdziwie wielką aktywną tegoż 
bilansu pcizycyę. -

Otóż banki polskie z krieyatywy Pulsk ej Kraj. 
Kasy Pożyczkowej postanowiły sotbdarn e oświad 
czyć swym partnerom amerykańskim, iż wypła
cać będą czeki op ewające na dolary; odrzucać 
zaś -będą wszelkie inaczej wystawiane czeki!

F  dkreślic należy z uzman em, i i  rezultat ten 
jest wynikiem samodz-ieln e przeprowadzonej ak- 
cyi banków. Wypadek ten dostatecznie ilustruje, 
ile dobrego zdziałać może dla kraju autonomiczna 
akcyai bartków, przeprowadzona w -mię dobra o- 
góhtego. W ręku bamków spoezj-wa w znacznej 
m erze los naszej waluty. Za ich bowiem pośre
dnictwem dokonywają się wszelkie prawię trans- 
akcye finansowe, od których za-leźy ukształtowa

nie s ę  kurs** mamci, poisk'e ^agianicą. Autonomi
czna organ.zacya banków polskich, któraoy posta- 
ygUa sobie za cel, współdziałanie w dziele popra
wy kursu nasze; waiu-ty, mogłaby osiąg-uąć powa
żne sukcesy, w  każdym raz.e a wiele .większe, nóż 
je osiągniąćby motgły przep.sy rządowe, choćby 
najsurowsze. Nie wątpimy, iż zgodna akcya ban
ków w kwestyi przekazów amerykańskich stanie 
się zarwiązkiem autocom czsiej organ zacyi ban
ków polskich-, w lodzaju Ligi banków dla popra

wa/luty. Społeczeństwo polskie umiałoby wów 
-is w całej, pełni ocenić zbawienny wpływ na

szych sistytucyii finansowych nu całokształt nasze 
go zycea. gospodarczego.

Strach Czechów 
przed Polską * Węgrami

(Korrespandencya własna „Oazety Ww*czonaej“).
Na Sjrfżu, w czerwcu.

(Z.) Nic cziwuego, że czeskie gazety podają ■ 
niebywałe wiadomości z naszego frontu (n,p. o 
zajęciu Mińsku, rewolucyi w Warszawie), skoro 
nawet o Wajbfcższęm sąsiedztwie roz^iorzają a- 
larmujące pogłoski. Wyrazem obaw -Czechów 
przed Roiską i Węgrami jest sensacyjna wfesć w 
Ufl tirze ,,Slovakal , bynajmniej, zręrztą nie czę- 
cbofilskiego pisma, o przygotowaniach wojen
nych m-a granicy Orawy i Spiża. ^tw ierdzono 
— podaje „Slov?k“ — że na pograoiczu gjomadzą 
się polskie wojska celem wtargnięcia na plebiscy
towe obszary. W -Nowyim Targu i innych pogra
nicznych miastach tworzą się węgierskie legie, 
złożone z powracających z Rosyi jeńców. Ulice 
Nowego Targu rozbrzmiewają madziarskimi 
śpievrami owych legionistów. Wszędzie widać 
przygotowania do napadu. Poczciwy korespondent 
„Sk>vaka“ w'zjrwa czeską władzę do zwrócenia 
uwagi m  zbliżające się wypadki.

Za to inna czecbofilska gazeta pociesza się, że 
w Nowym Taigu trwają rozruchy i zaburzenia,' o- 
fi-ara zaś zrewoltowanego tłumu mial paść pociąg 
łta dworcu kolejowym, .doszczętnie zrabowany 
Przypuszczahiie ktoś dobrze „nabrał" redakcyę 
owej gazety i wydawanie ziemniaków góralom 
wprost z wagonów na dworcu przerobił na rewo
lucyjnie zamieszki .

Sprawa' rozdziału kośo’'oła
od państwa w Czechosłowacyi.

('Korespondencja własna „Gazety Wieczornej").
Na Spiżu, w czeiwoa.

Wedle słowackich gazet klub s°cyalrycb- 
dcmokratów czeskich i słowackich zgłasza w tych 
dniach wniosek sejmowy o rozdział kościoła od 
państwa w czesko-słowackiej republice. Wniosek 
ów brzmi: „lje-pub'ika nie uznaje żadnych reluij- 
nych stowarzyszeń (spolecznost) i nie udziela żad
nej pomocy. Na pomoc kościołowi nie da ani 
halerza rdęoej. Cały majątek kościelny (kościoły, 
gmachy, ziemia, fundacye, zbiory itd..) ogłasza 
się majątkiem państwowym. W ciągu sześciu mie
sięcy ma nastąpić spisanie majątku kościelnego. 
Wyznawcy jednej i tej samej religii mogą się złą
czyć w stowarzyszenie, a wtedy państwo wy
dzierżawi im kościelne budynki. Metryki prowadzi 
tylko Państwo, filub cywilny jest obowiąz-kowy. 
Cmentarze mają być pozbawione kościelnych zna
ków (krzyżów). Oprócz niedzieli znosi 'dę wszyst
kie święta. Religii nie wol-no w szkole naucząć. 
Zakazuje się otwierania szkół kościelnych. Kate
checi; mnisi i mniszki mają być wydalone ze 
szpitali i szkób Wydziały teologiczne mają być 
odłączone od uniwersytetu i nie mogą być utrzy
mywane przez państwo."

W ten sposób Czechosłowacva wstępuje w  
•rowy okres wewnętrznych zaburzeń.

PAMSgTAJMY O  PLEBISCYTACH!
D atk i n a  a le b ls e y t?  p r z t tn t ii le  K sm P e t O b r o n i 8  * rcrsfiw Z ach .. L w ów , pi. M a m c k i  10
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Rzekomi bolszewicy.
CKonespondencya własna „Gazety Wieczornej").

Na Spiżu, w czerwou.
(ZJ Arcywesofy kawał z Czecbostowacyi po

daje jedna ze słowackich gazet. W  Żylinie zaalar
mowano 22. maja czeską załogę, która od stóp do 
złów uzbrojona wyruszyła z działami i kulomiota
mi na dworzec kolejowy, ponieważ od Trenczyń- 
skiei Ciepłej miał nadejść pociąg z niebezpieczny
mi 'bolszewikami. Za wojskiem nadciągał oddział 
sanitarny. Otoczono z obu stron tor kolejowy, na 
który mieli zajechać „bolszewicy" z dworca u- 
sunięto publiczność i niepełniących służbę kole
jarzy.

Zajechał pociąg i 10 kulomiotów skierowało się 
w jego stronę. Rozpoczęły się rewizye, przedsię
wzięte z nadzwyczajnemi ostrożnościa-mi, poczem 
po 2 godzinach cemowania pociągu okazało się, 
że zaszła kompromitująca pomyłka. Oto z Czech 
wracała na Podkarpacką Ruś partya robotników, 
którzy cierpiąc głód w Czechach i otrzymując aż 
3 korony dziennego wynagrodzenia, postanowili 
wyruszyć do swych domów. Po drodze nie mogąc 
nigdzie nabyć jedzenia, zmuszeni głodem otworzyli- 
trzy wozy, znaleźli w nich jednak tylko szkło. 0 -  
tóż ów „rabunek" wywołał niepokój w Żylinie i 
mobilizacyę przeciw „bolszewikom". „ B o l s z e w i c y "  

zaś, .porządnie wystraszeni i głodni, czekali je
szcze 24 godzin w Nowej Żylinie, żebrząc o tro
chę żywności u miejscowych Słowaków, bez 
skutku jednak, gdyż od dwóch miesięcy Czesi nie 
przysłali ani szczypty mąki.

\N obronie słuszności.
Lwów, 16 czerwca.

V  oprawie zamieszczonego na łamach 
pisma naszego tejtetonm proi. dra K. Nitscha- 
-pod tyt.. „Kto są językoznawcy4, otrzymuje
my następujące uwagi:
N'e przypuszczałem, że przypadkowe ode- 

rwa/nie się moje na posiedzeniu Tow. przyrodni
ków hn. Kklp-ennfioa dnia 16 marca rb„ zyska sobie 
zaszczyt repliki sławnego -l zasłużonego języko
znawcy, prof. Kazimierza Niitscha w numerze 5263 
z dln-tą 5 bm. „Gazety" niniejszej. •-•dybym był to 
przewi-dzhał, nasamprzód zamiast m ów ć wtedy 
zafeitwie nwnnfcę, wygłosiiłbym przemówienie dłuż 
>?za, a powtóre .siprosit-owałby-m w „Słowie Poi- 
skom" sprarwwdianife o- swem przerrtówiier.iiu; tym 
czasem sprawozdania tego piawet nie czytałem 
i dowiiadteratem s ę o niem dopiero z artykułu p ro i 
Nitscha. Jaik w dzę z wyjątików przytoczonych, 
(sprawozdawca „Słowa Pdsikiegsp" przypisał m'.>

sw-oje własne myśli, jakie mu się nasunęły na tle 
mojego odezwania się r.a posiedzeniu 16 marca, 
a  i1 samo adtecswaiaie się znacznie przejaskrawił.

Na terni posiedżemu, tak samo jak w  numerze 
14 „Gazety W arszaw sk o p  z dbia 14 stycznia rb„ 
powieniziałtuii, że język, to najcudniejszy i naj- 
gematoieśszy utwór narobi; że jest to zabytek 

1 pramidzosiiy, kulturalny, poAttyczmy, artystyczny, 
psydwłagwazwy4*, a więc we wyłącznie „przyrod
niczy", tak, jak głosy wszelkich innych rstot ży
jących. Sądzę, że nie popełniam błędu, uważając 
język sak© jednią z przyrodzonych właściwości na
rodu j poniekąd jako zabytek rostyfioo kulfcurafcij- 
rtd„ a lt w  Pewnej mierze przyrocfoołiy, jak wszel
ką inną cechę rasową. Gdy więc byte mowa o ko- 
rtłefcanośo- ochrony zabytków, zw ród ten  uwagę 
na to, że ochrona języka iw  m a u nas należytego 
uzn-aittia. Jeżeli jetaacze jajko tako dbamy 0 grama
tyczną poprawność mowy pisanej, to stronę dźwig 
fco-wą zanśedłnrjemy zupełnie. Idzie mi il szło iru 
wtedy nie tyffioo o ochronę ginących dźwięków 
mowy ojczystej, a-te jeszcze o planowy ich kult, a- 
by 2 u-st b i te  oświeconych wychod®'ły one 5ak- 
nmjezyśiisze, jak najpełniejsze i iakaalwytworniej
sze! Że więc szło mi o dźwięki, tj. o. zjaw sko pr-zy 
roddlcze, przeto powiedziałem, -że członkowie To
w arzystwa przyrodników mpją praw© zabrać głos 
o -ich ochnopile nie tylko jako obywatele, ale je
szcze jak® naturaliści, z okazy-i ochrony zabytków 
przyrodzonych wogólo.

Co zaś do tego, że zarówno w odezwaniu 
się ma tem postedizeu-iu, kuk w rozmowach, zdarza
ło mi się wyrażać sąd o niektórych językoznaw
cach, -jatko o ptattologach językowych, to sąd ten 
' jest wie mmi16 wynikiem przekonania, n  nektóre 
objawy językowe, jakie ci badacze skłonni są u- 
ważać za zboczenia. a nawet -za naturalne i: ży
wiołówe zfiaiwfcstaa ewolucyjne, \  -edług mego naj
głębszego przekonania u tak zw. inteligencyi są 
tylko wynikiem zaniedbania.

Frzetarraiłem się wielokrotnie, że naprawa 
jesit bardzo łatw-%, jeżeliby tyłko n-aipraw ć chciano, 
gdyby zaś były to objawy żywiołowe lub patolo
giczne, sam-, wola by nie wystarczyła.

Sądzę więc, że trzeba tę sprawę uregulować 
przez wytworzeń s kanom dźwiękowego klasy
cznej, wzorowej, wytworne; polszczyzny, tak sa
mo, jak to zirob ły już dawn-o inne wielkie narody 
Zach-udu, i t© właśnie mrałem na myśli na owem 
posiedzemu. Profesora, nauczyciela, kaznodzieję, 
mówcę politycznego adwokata, aktora i każdego 
człowieka, chcącego uchodzić za osobistość kul
turalną w  Anglii, obowiązują angielszczyzna wzo
rowa, we Francyi, franaisaczyzoa klasyczna, w 
Niemczech dyajlefttt sceniczny, U nas tego nie ma, 
i, to ies-t objaw lekceważenia języka ojczystego.

-rHIBJU IMI I," II" r M M W M M P W M M W W

1AN BOŁOZ-ANTONIEWICZ.

Podstawy formizmu.
/Ciąg dalszy.l

Obraz, rozłożony na barwy zasadnicze lub na
zasadnicze kształty, domaga się oka któreby je w  
całość ponownie złożyło. „Kuglarz44 lub „Tan
cerka" p. Hryńkowskiego (proszę czytelnika naj
usilniej o szczególną uwagę dla tych obrazów) 
domaga się od widza wczucia się w  milionowe fa
zy kilkusekundowego tego procesu ruchowego.

Z chwilą, gdy sztuka poddała postać ludzką i 
krajobraz skrajnej stylizacyi, odrzucającej oo 
zbędne (miniatura 18 wieku daje zazwyczaj od
wrotnie same tylko rzeczy... zbędne) podnoszącej, 
co istotne, przekroczyła ona zarazem Rubikon 
próg dzielący sztukę nową od renesansu. Godłem 
tej fazy sztuki jest nazwisko HodleTa. Gdym się 
artysty pewnego w cztery oczy wówczas we 
Lwowie zapytał, jak to możliwe, żeby artyści, na 
których poklask i poparcie liczyłem w tej sprawie, 
jak*, na rzecz absol-utnie niezawodna, stanęli — 
prócz jednego — ławą przeciwko temu obrazowi, 
odpowiedział mi on bardzo szczerze: „Czy Pa©
Prezes chce, żebym poszedł do drugiego pokoju i 
popełnił samobójstwo?44

Bez ciężkich walk wewnętrznych 1 zewnętrz
nych żaden nowy światopogląd się nie utrwali. Nie 
może i nie powinno być inaczej. Ta nagła, gwał-i

towna bezpytajna recepcya form renesansu na 
j początku XVI w., którą my siebie sami wciąż 
komplimentujemy, jest, Prawda., dowodtem nasze] 
niezwykłej zdolności, dostosowawczej, ale dowo
dem zarazem także, żeśmy niewiele mieli własne
go lub nie czuli wobec niego „apimum possjdendi", 
że było mało baszt i murów, by się przeciw tej in- 
wazyi z południa obronić.

Patrzmy, ja-k taka Norymbergia lat dziesiątki 
całe, przeciwko niej się broniła, patrzmy jak dłu
go ta uczciwa, a ekstatyczna dusza Wita Stwo
sza przeciwko niej i z nią walczyła, aż jej się — 
widok wprost wzruszający — komie i tak jak u- 
m iałaim ogła— wreszcie poddała (w posągu kró
lewskim w insbruckini kościele Franciszkanów) 
cóż i dla nas bardziei pouczającego, jak ustępli
wość daleko większa, okazana renesansowi, 
przez Augsburg, sztukę on Norymbergii bez po
równania uboższej?!

Jeżeli zatem dziś sztuka nowa 1 do nas nad
ciąga, nie jako objaw przejściowy, nie moda lub 
„-widzi mi się44 desperatów (za jaką ją także mia
no), ale jako objaw siin-y, wielki, już rozgałęziony 
i głęboko ugruntowany, spoglądający wstecz na 
fazę przygotowawczą, conajmniej ćwierćwiekową, 
toć jest rzeczą zupełn e zrozumiałą, że każdy ar
tysta, który zdobył sobie świat własny mozolną 
ciężką pracą i wśród ciężkich -nad wyraz warun
ków, musi robić dłu-gi obrachunek sumienia arty
stycznego, czy i ia-k daleko tą drogą chce i może 
pójść nie gubiąc linii wytycznej i samego siebie, 

i W obrazach np. prof. Weissa, mistrza pierwszo-

Nóe śmiałbym publicznie zabierać o tem  gło
su poza zebraniem kolegów najbliższych, jak np. 
w Towarzystwie im Kopernika, ala jeżeli proi. 
Niuach, znakomity językoznawca, zaszczyca mnie 
potem-lką, pozwolę sobie przesłać uwag! obszerniej 
wyfażor-je do redlakcyi „Języka Polskiego".

Zygmunt Weyb^rg, prof .U. J. K.

Wieść! z Żółkwi.
Bnah pociągów I niemożliwe przepełnieni 3 na 
kolejach, — Próba unichomjeinia misJscoAyego 
K°ła TSL. — Nowa ofiara tyfusu plamistego.
(Korespondencya własna „Gazety Porannej").

Żółkiew, w czerwcu.
(g.) Od niejakiego czasu traktuje zarząd kole

jowy szlak lwowskocsokalski systematycznie po 
macoszemu. Przed) kilkoma miesiącami zniesiono 
na -linii Lwów-—Bełżec—Lubin pociąg pospieszny 
do W arszawy, sk erowraąc go drogą na Prze
worsk i Rozwadów; następnie zaś wycofano dru
gą parę pociągów osobowych (Lwów—Sokal), 
niezbędną w interesie prawidłowego funkeyono- 
nowan;ą aparatu kolejowego-. Przed wojną, gdy 
frekwency-a była znacznie mniejszą od obecnej, 
kursowały tędy dzienne cztery pary pociągów w  
kierunku do 1 ze Lwowa, obecne zaś przy ruchu 
bez porównania większym, mamy zaledwie jeden 
na dobę pocąg os bo-wy na przestrzeni Lwów— 
Rawa; zdążający do W arszawy. Bo nie można u- 
wiażać zai drugi pocąg dodatkowy do nr. 2214, 
względnie 2211, kursujący na linii Lwów—Rawa, 
z 15-minut-owem odchyleniem d pociągu powyż
szego. Pociągi te wprowadzono teraz jedynie tyl
ko dla 2trm ejszenią. niemożliwego wprost przepeł
nienia i braku miejsca w  pociągu Iwcwsko-war- 
szawskim, w którym — jalk śledzie w beczkach 
tłoczyć się muszą pasażerowie w wagonach bez 
światła nocą; a w  zimie zupełnie nieopalanyoh. 
Że przy takim koiosa-ln-ym natłoku- osób ii bagaży 
wypadki kolejowe mnożą się na tej przestrzeni, n-f 
kogo już nie zadziwia; Nadmieniamy, że na do- 
mi-ar jeszcze konduktorzy pasażerów, jadących 
do Żółkwi lub Rawy, nie wpuszczaią nawet do po
ciągu warszawskiego. N e ulega więc wątpl iwości, 
że zniesienie pociągu popołudniowego, który do 
Lwowa przybywał o godz. 4.30 popołudniu, a -od
jeżdżał stamtąd do Sokaia o godz. 8 rano, jest wiej 
ką krzywdą dla podróżującej publiczności', która 
po -nowej, około 200. proc. zwyżce cen biletów ko
lejowych, ma chyba prawo stawiania minimal
nych postulatów w kierunku w prow adzeni na no
wo owych dwu, -najmiesłusznej skasovarych po
ciągów osobowych.

Po sześcioletnim, wojną -wywołanym śnie le-

rzędneg-o wystawionych przed dwoma laty w 
Krakowie, stwierdziłem właśnie taki wewnętrzny 
jego rozrachunek między sztuką własną a jednym 
z działów formizmu, z kubizmem, A i krytyką po
noś mogła i powinnaby też do takiego rozrachun
ku przystąpić, bo i ona niewątpliwie musiała — 
jeżeli chciała! — -poznać wagę i powagę tego no
wego ruchu.

Ale jaką bronią walczy ona przeważnie?
Mówi: „Ten ruch nie jest szczery, to jest na

śladownictwo, to nie jest styl oryginalnie polski’4. 
Czy, rzucając te lekkomyślne słowa na papjir 
zdano sobie sprawę z tego, co jest „styl nowy14 i 
z wagi tego słowa i pojęcia? Czy zdano sobie spra
wę z tego, że jak dotychczas -przynajmniej, style 
nowe powstały wogóle tylko w dwóch, trzech 
oe-ntrach najwyższej, najbardziej skondensowanej 
kultury, czy myśmy stworzyli gotyk? Renesans? 
Barok? R-oooco? style em-Pire? styl nazareńsko- 
neogotycki? Styl historyczny? Impresywnizm? 
Chyba nie! Pierwszy, czwarty, piąty i ósmy po
wstały w Paryżu, względnie odnosi się to do go
tyku, jego najbliższej okolicy, drugi we Flonencyi, 
trzeci i szósty w Rzymie, a  piąty w Belgii. Że się 
rzecz i w literaturze nie miała i nie mogła mieć, 
inaczej z naciskiem kilkakrotnie zaznaczył p. prof. 
Bruckner.

( C. d. n,).
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Ż O Ł N I E R Z O W I  P O L S K I E M U !
Będzie on uczczeniem polskiego oręża oraz milą pamiątką dla naszych bohaterów 
na kresach, zasłaniających nas przed nawalą bolszewicką.

targicznym, zarzyna miejscowe Kolo. TSL. dawać 
słabe znaki życia. Zastój, zrozumiały zresztą i 
wprost niemi kriony wśród huku a r a n t  i szc zek u  
oręża, przy rozluźnieniu wszelkich sprzęiadeł i 
czynników oświatowych, usiłuje zarząd tut. Koła 
przełamać podjęciem pracy na odłogiem leżących 
pohch działalności tego tak bardzo potrzebnego 
towarzystwa. Potrzeba kentynuowań a pracy nad 
uświadomieniem ludu i kontraktu ?e ws a, oto bodź 
ce, które popchnęły zarząd Koła do tegoż reorga- 
n zacyi. _ *

Ilość członków Koła Żółkiewek’ego, bardzo d e  
gdyiś ruchliwego, o owocnej działalności, dochodzi 
ta d-o 300, obecnie zaś z za wieruóhy wojennej zdo
łano ich odszukać tyiiko cikoto 90. Tych tedy zast. 
przew. p. Schiller zaprosił .na walne zgromadze
nie do sali magistratu na dz.eń 5 bm.; zebrało s ę  
atoli zaledwie 19 osób, z których połowa uważała 
za stosowne opuścić salę obrad przed wyczerpa. 
niem porządku dziennego.

W zagajeniu wyjaśn ł p. Schiller znane ogóło
wi powody niefumkeyonowania placówek oświato 
wych w latach ubiegłych, przekazując nowemu 
wydziałowi przedewszystkiem starania około u- 
ruchom en a, zajętej dziś jeszcze na szpital woj
skowy, bursy TSL. w Żółkwi, która przed wojną 
otaczała opieką swą, dając bezpłatne niemal u- 
trzymanie ośm dziesięciu kilku uczniom 2 -mn., a 
nadto poruczył temuż wydz ałowi pieczę nad 
wskrzeszeniem biblioteki i czytelni Koła miejsco
wego. < —

Z kolei odczytał zast. przew. udzielone przez 
prezesa Tow., przeniesionego jo  Lwowa w chara
kterze inspektora szkół średnich, p. Eljasza, zesta 
wierne kasowe z.a lata 1914—1920, poczem w rnyś 
wywodów w.nioskod. uchwalono o dwyższen e 
dotychczasowej wkładki rocznej rocznej na kwo-- 
tę co najmniej 12 marek.

D 'konano wreszcie wyboru Zarządu, na k tó
rego czele stanął iako przewodniczący, obecny 
kierownik gimnazywm p. Czerski. Przewodnictwo 
Koła dostało się tedy w ręce powołane; poza tern 
(trudno jednak przypuścić, by skład zarządu, do 
którego należy 18 osób, wybranych na liście już 
przygotowanej, 17 glosami członków na ,.walnem 
zgionradzeniiu" obecnych, odpowiadał w zupełno
ści iotencyi ogółu członków. iNiekłóre bow'eni wa.r 
stw y społeczne pominięto tam np. zupełnie, co n:e 
leży chyba w interesie pozyskania szei szych kół 
społeczeństwa dla wzn. oslycl haseł, przyświeca
jących instytucyi TSL.

Nie wygasająca dotychczas epidemia duru pla- 
mstego pochłonęła świeżą znów ofiarę. Padło nią 
młode życie 22-lettfej pracownicy kancelaryjnej 
tut. starostwa, śp. W ładysławy Demitrównei, któ
ra zmarła onegdaj1 w szpitalu epidemicznym, po 
kilkudniowej chorobie. Crch-a, skromna, c uszyła 
s ę ogólna sympatyą koleżanek i kolegów' biuro
wych. zostawiając żal szczery u wszystkich, któ
rzy się z nią kiedykolwiek zetknęli, a zwłaszcza 
u zrozpaczonych ciosem tym rodziców. R. i. p.

Wiadomości stanisławowskie
(Od naszego stanisławowskiego koresipordetita).

Stanisławów, w czerwcu, 
rocznicę połączeni* grodu ,,Rowery" z

.'Rzeczpospolitą Polską dzięki bohaterskiej posta
w ie P. O. W., jakoteż zwycięskiemu pochodowi 
W. P. odbył się tu w dnu 30. maja.uroczysty ob
chód. O godzinie 9 rano rozpoczęło obchód nabo
żeństwo w kolegiacie łacińskiej, oraz zbiórka po

U  SuH
0 S-ifCp M l i i .

Państwo z wojskiem, e bez skarbu — to 
karzeł trzymający maczugę olorzyma; państwo 
z wojskiem, a bez skarbu — to twierdza z wa
łem ochronnym, lecz bez amunicyi.,

Polska stoi wojskiem, ostoi się skarbem.
Skarb bez pieniędzy tyleż wart, co wojsko 

bez odwagi.
Wojsko — siła żywa narodu, skarb — siła 

maieryalna.
O te dwie siły na gruzach zburzonej świet

ności zawołała do potomnych Rzeczpospolita w 
testamencie Konstytu:yi 3 Maja. Spełniliśmy jedno: 
z tradycvi rycerskich zrodzone wojsko chlubą oręża 
okryło Polskę na świat cały. Spełnijmy drugie: 
skarb zasobny i bogaty niech będzie świadectwem* 
woli, pracy i ofiarności wszystkich jej obywateli

( —) Sł>sako*vski
G enerał-Pporucznik  i W icemini 'e r.

kościołach i ulicach miasta na .budowę pomnika dla 
pomordowanych żołnierzy P. O. W.— W godzinę 
później ruszył z placu p aderewskiego wspaniały 
pochód głównemi ulicami miasta na cmentarz, — 
gdzie nastąpiło poświęcenie kamienia węgielnego 
Pcd pomnik, przepiękne i podniosłe Przemówienie 
kapelana wojskowego ks. Panasia — poczem od
śpiewaniem Pieśni patryofyezmych przez tłumnie 
zebranych uczestników, oraz hymnu narodowego 
zakończono drogą sercu polskiemu rocznicę zrze
szenia się miasta z Najjaśniejszą Rzeczpospolitą.

Z© spraw osobistych. Dowódcą garnizonu W. 
P, mianowanym został dotychczasowy dowódca 
miasta major dr. Tadeusz Jakubowski; w  miejsce 
jego desygnowanym na stanowisko komendanta 
miasta major Czermiński,

Zjaza koleżeński maturzystów tut. gimnazyum 
I. z roku 1905 odbędzit się na dniu 26. i 27. bm.

Groźny pi żar wybuchł onegdaj w realności 
pod 1. 44 przy ulicy Sobieskiego — gdzie z powo
du nieostrożnego obchodzenia się światłem zaję
ły się na strychu podobno w wWkiej ilości nagro
madzone towary. Straż pożarna w krótkim cza
sie stosunkowo og:eń zlokalizowała. (łs.)

M ały fe lie ton .

ALBERT SAMAIN.

Lentement, doucement, de peur...
By nie urazić, zwolna cichuteńko
Wziąć duszę. Zwierzeń jej szmer stopić w ciszę.
1 jak wiew leki o, rdy kłosy kołysze,
Po złocie włosów jej przepływać ręką.

W wieczór przed burzą, ciężki od ozonu,
Dłonią jej (któż jej karnac.yę opisze !)
Zbudzić na chwilę drzemiące klawisze 
I znów śćmić wszystko o ton, o pół tonu.

I iaówić slowd ciche tak dalece,
Jak ust muśnięcie po drogiej powiece,
Słowa wielkiego tkliwości orędzia...

A gdy pierś smutkiem wzbierze nieskończenie 
Pójść, zostawiając w tej duszy wspomnienie 
Opowitego w Snieżność piór łabędzie.

Tłum. Jan Gella.

Wśród pi»m i książek.

„ P i e ś n i  m o j e5<
Pfleajye % lat w ojay Tadeusza Michała Nlttirana

Lwów, 16 czerwca.
Jest jeden dział poezyi,. do którego dziwną 

miewa s,ę awersyę, — to poczya wojenna. Podo
bnie jak źle jest być malarzem pokojowym, tak 
■niedobrą jest marką dla poety, że jest wojennym. 
Czemu? Przedewszystkiem dlatego-, że p ierw sze  
lata wojny namnożyły ryirror bów, którzy byle 
w wierszu brzęknęli szabeką. zrobili' trzy rymy 
dc „Ojczyzna" i ,.Piłsu.dśkC i podpisali pod nazwi 
skiem swą szarżę, byli chętnie dlrukowan-, obrzy
dzając wybredniejszemu czytelnikowi wogóle po
jęcie o *em, by można tworzyć na temat zbyt ak
tualny. W szakże umrzeć pono musi w  życia, co 
ma odżyć W' pieśni, Drugą przyczyną, to brak rę- 
koijmk by ta poezya była szczerą. Rzecz jasna: 
każdy mniej luB więcej dobrze potrafi oddać wła
sne swe przeżycia, ale trzeba serca wielkiego 1 
Póra epika, ażeby ująć w  treści i sharmontzować 
w formie tragedyę narodu.

To też ten temat p.zoranie łatwy zachęcał wie 
ul, ale mało kto umiał go odpowiedno ująć i po
głębić. 1 gdyby nie Słoński, L gocłd i paru Innych 
(których me chcemy psuć, wymieniając ich uta
lentowane acz młode nazwtasia), poezya wielkiej 
wojny smutne po sobie zostaiwilabyi śnię.

Do bezsprzecznie utalentowanych, choć tiie- 
dość zwartych jeszcze, by znaleźć odpowiedni re
zonans na nutę bohaterską, należy Nittman, o kió 
rego niewielkim zbiorku (103 str. małej 8-ki) godzi 
się słów pairę powiedz eć. Tomik składa się z w et 
szy dwojakiego rodzaju: takich, które słusznie się 
w nim znajdują j takich, które nie pow nny były. 
ujrzeć światła dziennego. Poprosta obok rzeczy 
inź dojrzałych są i nader młodzieńcze lub też na
pis ame bez tej wewnętrznej potrzeby, która stano
wi kameń węgielny każdego dzieła sztuki. NhŁ- 
manin powinien sobie zapamiętać mądre słowa 
VauveuaT!g.uie a, że „jeśli nie siada się do biurka 
■dlatego, jż ma s ę coś do napisania, próżnoby się 
siadało, aby to coś znaleźć".

Szczęściem tych utw.nów niepotrzebnych' tyl
ko parę zakradło s!ę do książki a i te ratują ponie
kąd umieszczone pod n errei daty, z któiych wyni
ka, że poezye owe ito rodzaj pam ętnika z ciężkich 
chwil żołnierza polskiego na obczyźnie, które
mu każde nowe zdarzenie w dziełach odradzają
cej się Polsk' daje impuls do tworzenia. Natomias 
znajduje się w tcimiku pokaźna liczba rzeczy bar
dzo ładnych. Główna zaleta wierszy Nittman a, tc 
doskonała rytm czność, nieczęsto spotykana u tak 
młodego poety, muzykalność strofy j pewna do. 
mieszka świeżości w tak ogranej zda się pieśni, ja 
kiej na imię: M łaść Ojrzyzny!

„Trzy doby", „Hej Strzelce wraz“, „Polska 
Marsylianka", „Cmentarz Spagnolów", ,.A tym co 
pachi wieczne spoczywanie" dają jak najlepsze wy 
obrażenie o tej stron e talentu poety, a szereg li1, 
ryków jak ..Pączki zielone", „Nie mów: nie wrar-
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to", „Tylko sny", „Bajka o królewnie" 1 kilkana
ście innych, to naprawdę śl czne, a co podkreślić 
należy, możliwie najprościej z serca psane wier
sze. Pomimo, że formalnie nie przynoszą nowych 
w artość, mają nieprzemijalność rzeczy prostych: 
będą żawsze wzruszały.

Ostatni w  ersz zbiorku powiada, ie  „nie tak 
łatwo pisać jest piosenki, jak się wam zdaje, trze
ba na to lat męki..." Prawdopodobnie tego w ła
śnie treningu tęsknoty poeta nie przeszedł w na
leżytym stopniu, jedno potężne, własne przeżycie 
może wydobyć zeń ton, który da tej oprawie nale
żytą treść. Czy do takiego przeżycia Nittman 
jest zdolny? Przekonamy s ę  kiedyś z następne! 
książki J* ^

V -

PogadanK a p rzyrodnicza.

N ie w yjaśnio ne  
zagadki przyrody.

zagadka rozprzestrzeniania się rośl n i zwierząt 
n3 zriemi. — W  elkie obszary pozbawione czwor0 
nożnych i wężów. — Mucha i pokrzywa obywa- 
teiam' wszechświata- — Podofcn* zjawisko w dzie 
dziniię życia duchowego- — Sita i trwałość roz
wojowa systemów religl-jmych. — Nauka stwier

dza takt, lecz ne wyjaśnia go.
Lwów, 16. czerwca.

Rok rocznie, gdy wiosna zawita i ciepłem 
swe ni tchn-e-niem owioń e sw at, odnaw a się ro
ślinność nia całej ziemi, a fakt ten. wydaje się nam 
t-sk sarn orzez się zrozumiałym, że ree wymaga 
dłuższego zastanawanig się. A jednak kryją s ę  
w jjjii) zagadki. których nam wiedza dotychczas 
wyjaśnić n- s zdołała. Wiemy., że na całej *ul 
ziemskiej, gdzie tylko ki m at ,-umożliw’a _ rozwój, 
życia organ* cznego, niema ant piędzi ziem . któ
rą by nia wiosnę n s  pokryła s ę mniej 1-ub więcej 
bujną roślk tiośoią. Świat zwierzęcy natomiast mc 
posiadła tego rodzaju skłonntśc: rozprzestrzeń gula 
się. Istnieją ogromne obszary pod wizgiędem fau
ny potraktowane przez przyrodę po macoszemu. 
I iran-e wyspy n.4 Oceanie Spokojnym pozbawione 
są zupełnie zwierząt czworonożnych i wężów. Rn 
dz n-y workowanych n ejna w całej Europie, cno 
:.iaż z wyspy australsktch i azyatyck ch mogły ny 
■/ łatwością przejść do Azy i południowej, a s tv  
dostać si*ę do Europy,

Z drugiej strony p©wne gatunk- zwierząt - 
np. mucha domowa — a przeJowszysfck eon wnfic 
ratunków roślin rozstrzestrzeniły się po cąłęi 
rismi. Tm należy nip. szuwar. 1!1 a wodna, pokrzy
wy i w. 1.

Gdziekolwiek człowiek s’ę przedostał, w" 
dzie rcśli-ny te wrtały go redzinnem Pozdrow ie
niem, tak sarno w tropkaljiycb okolicach Aine- 
-yici, jak w Chinach i Australw.

I oto jedna z zagadek: cha czego pewne ro-
Śi i:y mogą przedostać się wszędzie i w każdym 
kl macie i w każdej z:emii zapuścić trwał* kprze- 
?i £- inne zaś zdolności tej n  e posiadają

Ze ule zależy to tylko od propagandy" (w 
l  rzyrodir/ćzem znaczeniu), tj. z zewnąt-z pucho* 
dzących sposobów rozszerzania, to jest rzeczą pe
wną. Jeżelj ptak z większą rbyuością odl>ywa 
w ędrów k. niż ślimak, jeżeli ,,Lwi ząb" sweni “3- 
s entom, podohoem meco do skrzydła samolotu, 
rychlej przebędzie drogę do dalekich krajów, niż 
hoł&k, który czekać musi, ąz mrówka przetran 
sportuje mu nasienie, to L-st to zawsze tylko 
kwesfcyą czasu.

Jest rzeczą stwierdzoną, że tas — przy nutu- 
ipinem odmładzaniu sę  — rozszerza s ę  na grun
cie n'©zalesionym jeszcze z przeciętną chyżością 
tnetrów rocznie. Jeżeli cyfrę tę weźm em y za 
todstawę, to wszystkie te rosi-uy musiałyby roz- 
p-ze-strzenić się na całym obwodzie ztemi, wyno
szącym 40.000 kik>metrów, w przebiegu 400.000 
lat. A iedmak tak nie fest, nr mc, iż od astnien a 
rośfm ala ziemi upłynęło znacznie więcej czasu, 
leżeli więc niektóre tylko gatunku roślin uzyskały 
pra wti obywatelstwa na całej k-uji z emskiej, to 
musi to misć inne przyczyny. Nauka informuje 
nas, że każdy gatunek zwierząt j .roślin ma tylko 
pc-wen wyznacztomiy sobie obszar , me spoczywa, 
aż go w zupełności nie zapełni Aie dlaczego tak

jest kto tych przepustek udziela1 j jakiem! kierują 
s ę przytern motywami, tego nam nauka n 'e wy 
juśnto. Pokrzywa, która ro-zrasł*. się wszędzie od 
Grenląodyi a i  do Karo, cd San Francisco ^ż do 
do austraisłoego Sydney‘u, składa się wszakże z 
takich samych su-bstarccyi orga« cznycn, jak im. 
pierwiosnek, który rośnie tylko na pewnym ogra
niczonym obszarze środkowej Europy. Od czego 
bo zależy? Oto zagadka.

Co jednak najbardziej godl e, uwagi, to fakt, 
że- podobne zjawisko spotykamy tajkze w dziedzi
nie duchowego ży ća  ludzkości Różnica zdolności 
rozwojowych rozmaitych kierunków myśli ludz- 
k ej występuje mp. bardzo wyi ażiri-e w dziejach 
kultów religijnych.

Na 1800 mTortów -ludzi — tyle wynosi wedle 
cstatwtoh obtezej ludność całej kuli ziemskej -•  
600 milionów, a zatem jedna trzecia część całej 
ludzkości przypada na wyznawców Budhy, reszra 
zaś, to jest dwie trzecie przypada -ia wszystk e 
fnn; religfe razem wziąwszy — nim o ktłkuwieko. 
wej, wszeKnem: środkami prowadzonej propa
gandy.

I zdaje się jakoby systemy religijne doszły do 
granicy swej siły rozwojowej, albowiem wspom
niany stosunek cyfrowy w długim przeciągu cza
su .prawie się nie zmiem:a . Tłumaczenie, ż> ka
żda retagiia przywiązana jest do pewnej rasy ludz
kiej i rozwija s:ę tyllko tak długa aż rasy  te1’ nie 
obejmie, ni« jest wytlaśh ouiem, lecz tylko stwier
dzeniem faktu.

Prch-fem-em iriewyjaśnionym pozostaje dla nas 
równ eż, dlaczego rozmaite rasy ludżkie wyka
zują pod względem siły i trwałość rozwojowej 
wielkie różnice, tak np., iż ras3, australoka Jest na 
wyginięciu, a w rasie kaukazk:ej wykazują już 
również objawy wsteczne, pouczas gdy rozwój 
rasy murzyńskie!] i mjomgolski.ei wykazuje potężny 
wzrost postępowy.

Bezustanny, tryumfalny pochód wicdzfkw y- 
każe zapewne w przyszłości głęboko ukryte zwią- 
zk. wewnętrznie między zjawiskami fizyczncnr, 
biolcgicznemi i socyologicznemi. A wówczas wy
jaśnią się może także te niezrozumiale ci-ia umy
słu I udek'ego zagadki przyrody.

Strajk robotnic 
Z a k ła d u  odbiegow ego.

Jakfe siły pr cują w fabryce Zakładu? — Płace 
robotnic, — Wyniki poprzedniego strajku. Tru

dności w zażegnaniu strajku.
Lwów, 16. czerwca.

(mg) Dnia 12 czerwca wybuchł strajk ro- 
botrnc w fabryce krawieckiej Małopolskiego 
Zakładu odizeży we Lwowie. Dzięki uprzej
mości dyrektora Zakładu p. Ostacłuowicza- u- 
■zyslkiaflśimy szereg bliższych szczegółów tej 
sprawy. Oto jak o*r.ie birzimią:
Fahrytka owa zaiiinudnia 12.5 sił, przeważnie 

żeńsicłob, które wykonują wyłączu-e robory za
mówione dJla wojska. Płaca ich jest istto+nic nie
wysoka, g-diytz robotnice początkujące pracują za 
w yrmgrcdlzmiicim dzśennem od 19.80 mik. do 24.20 
jnacdk, póżnścj zaś zarabają akwidfcwo 2.50 do 400 
marek na tydzień. Są to jednak siły młode, i i-e.u- 
ikwaliifikowane, wykonujące mechaniczną mauipu- 
laicyę przy miasizymach, me mogą zatem żądać za
piały takiej, tfafkiai nadeży s"ę wysakoiołrym, samo- 
dtesekiym roboitniiiciom krawieckim.

Płace wymtonione uzysirały robcftnrce po po- 
przednim strajku, który wybuchł w marcu b. r. 
w  czasie ogólnego strajku ro-hotnków krawiec
kich. Przyznana sitrajkującym raiacya koron na 
maiki, równająca się 43 pTocen-towęj podwyżce 
przy równoczesnym dodaitlou w  wysokości 12%

Przemysł amerykański |
W arszawa, 16. czerwca.

(Telef.) (m). Z Nowego Jorku donoszą, że ni
gdy jeszcze nie było tak ' ciężkiej chwili, jak obec
na. Wszystkie sfery przemysłowe, handlowe i fi
nansowe są zdania, że stan ten potrwać długo nie 
może. Nikt nie robi żadnych interesów, rynek jest

płac, dały ra®em podwyżkę 55 procentową. Mi
mo, że Związek robotników krawieckich irzmł 
wówczas wynagrodzeń e to za dostateczne, ro-bo* 
tnice wyraziły oiiecnre źądari© 100% pódwyAki 
płac, tym razem występując ze strajkiem zupełnie 
cdbsobrćoinym, gdiyż w innych wars-tatach praca 
odlbywą się normaln e.

Zażegnanie strajku jest sprawą o tyle u trud* 
moną, że dla przyznania robotnxxwn p-od.wyż)ri ko 
ni-eczna jest zigoda Iritendantury D. O. G„ która- 
zamawia ro'lt>ty dla wajs-tcowości, hub też zaitwier 
dżemie miinfisiterstwa spraw wojskowych; zgody 
tej zaś dotychczas rie uzyskano. Ażeby pracy nie 
przerywać i o ile możności uwzględnić żądania 
robotnic, zaproponował Zakład 25 procentową 
podwyżkę, której jednakże praoawnfce nie przy
jęły. Toczą się cib»onie rokowania z iniiendantiurą 
o pnzyznantó 100% podwyżki — jednak prawdo
podobnie usiłowania by uzyskać przyznanie żą
dań personailu w całości, nie dadzą pożądanych 
remultatow.

Niektóre z robotnic zgodziły się na przywiane 
częśctowe pclepszemie bytu, większa część śoćinak 
nue wraca do pracy. Byleby objawem bardzo do
datnim, gdyby i inne pracownice, w zrozumieniu, 
jak ważną roJ'ę odgrywają dostawy odzieży dla 
airmii w ohw:'łi gdy wójta wciąż trwia i nie clicąc 
ściągnąć na siebie i całą polską warsitwę roboczą 
podejrzeń o uleganie desłtruktywniym wpływem 
zewnętrznym, odstąpiły od swych wygórowanych 
żądań i zadtowdlilły s'ę tern, oo na razie możliwe.

CZEŚĆ DELEGACYI LITEWSKIEJ WRACA
MOSKWY.

Warszawa, 16. czerwca. 
(T-cfief.). (m) Z Mostowy wróciła tu część li

tewsfctej deiegacyi, w której skład wchodzili mż. 
Narusz-eiwcz. Łieicr. Pizcwski, oraz pp. Siemaszko 
i Rosenbaum. Ceism przyjazdu do Kowna dele
gatów hteiwskijch jest p-odlobno chęć poinformowa
nia: rządiu litewskiego o dotychczasowym przebie
gu obraid, i otrzym aną od rządu niezbędnych in- 
stnukcyj.

KONFERENCYA NAFTOWA W WARSZAWIE.
Warszuwa, 16. czerwca. 

(Tenl-ef.) (m) Wczoraj odbyła się w  Min 
skarbu koii.erencya naftowa, w której wzięli u- 
dzłiał pp. Lewaridowsfn, Piłat, Szczepanowsk*. 
LóweuiSitem, K®f sclier, Steinhaus, WierzJydci, Woj 
■talSńsSd, Widoms-ki i i. Udiwała powzięta oświad
cza s'ę przeciwko nł*'nopolowi naftowemu, jako 
szk,odmiikóiwi inieyatywy PTywatnej, a nadlto za 
przymusową o-rgan-izacyą producentów i przei- 
twórców naftowych przy ingereucyi Państwa.

W CIĄGU DNIA DZISIEJSZEGO STRAJK 
BĘDZIE ZLIKWIDOWANY.

Warszawa, 16. czerwca
(Tetof.). (m) W sprawie strajku w zakładach 

użyteczności publicznej doszło wreszcie do zasad
niczego porozumienia. Przyzirano bow:em roboteiL 
kom podKvyżkę 50 proc., tato że jest nadzieja, iż 
w ciągu dinria dzrćuojszego zostoni« caJy strajk 
zt Łroidiowiany.

PYRRHUSOWE ZWYCIĘSTWO RZĄDU CZES
KIEGO.

Cieszyn, jo czerwca.
(Telef.) (m) Czeska „Deutsche Pcst" zamieś

ciła artykuł pt.: .Pyrrhusowe zwycięstwo", w- 
którym omawia sprawę uchwalenia vot«m zaufa
nia dia rządu, stwierdzając, że za votum głosowa 
ło 140 posłów przeciw 109 a w tczbie głosującydi 
za votum było 12 ministrów; tak, ie  większciść za 
padła przy pomocy głosów ministrów.

irzerywa ciężki kryzys!
zupełnie martwy. Jeden z wielkich magazynów 
obniżył wszystkie -ceny o 20 prc., pragnąc zachę
cić publiczność do kupowania, środek ten jednak 
niis poskutkował. Inne magazyny obniżają ceaj 
o 25 do 50 prc., a mówi się nawet o zniżce 75 prc



Sfr. 6 „G A Z E TA  W IECZO R N A". N*. 5283

W najbliższym już czasie będziemy 
musieli wdrożyć odpowiednie KroKi, 
celem tuysKania przydziału Kontyn
gentu Kartoflanego dla gorzelń przy
gotowanych do ruchu na Kampanię 
gorzelnianą 1920/21 da wypędu spi

rytusu.
W tym celu prosimy wszystKich 

właścicieli gorzelń, Którzy mają zamiar 
swoje zaKłady gorzelniane urucaomić 
w tej kampanii, o najrychlo sze zgło
szenia nam następujących dat:

1) Czy gorzelnia jest już zupełnie przygotow ana 
<o ru ch u ?

2) Czy posiada -p a ra t m ierniczy?
3) Jaki obszar obsadź no karto flam i?
4) Jaki obszar obsadzono burakam i cukrowymi, 

pdłcukruwym i. i pastew nym i ?
5) Jakiego plonu m ożna się spodziew ać z kartofli, 

e jakiego z bura ' ów  ?
6) S tan  ż y w e g o  inw en tarza : a) k o n i?  b) byd!«?
7) D ata  zam ierzonego rozpoczęcia ru ,h ti w  go- 

r zelei ?
Zwracamy uwagę, z. najpraw dopodobniej tak że  w  

kam panii 1920/21 w yrób sp isy tusu  w gcrzelniach ro ln i
czych zależeć będzie od  specyalnega zezwolenia ze strti
ry  R ządu, w  m iarę w yznaczonych z góry na ten  cel 
ilości kartofli. W obec te„-> leży w  interesie każdego p rzed 
siębiorcy gorzelni, by jak najrychlej przesłał nam  odpo
wiedź na wyż w spom niane pytania i w  ten  spesób nam 
umożliwił w ystaranie się zaw czasu o kontyngent k arto 
flany dla każdej poszczególnej gorzelni,

Z W IĄ Z E K  
przedsiębiorców gorzelni roln. we Lwowie*

U lic3 KCŚCllSSSlfcl P. 7 . 2549

D r ,  S .  L A I S T E I S
o r d y n u j *  j a K  z w y h l e  w  I W O N I C Z U ,  

w i l l  ii . K ó l K o  - o '  n i e r e " .  ^ 9

A D W O K A T  2 r

Dr. lor. 61 phi!. $. D1UKS
p ro w a d  i k a n c e la ry ?  w K ra k o w ie . S zew sk a  7. „R ”.

Już zostało  o tw aite  Jedyne w Polsce koucesyouow. 
Biuro D etektyw iczno-iuform acyjno-w yw iad. 

w  K rakow ie, u l. d ługa 16.
Załatwia wszelkie sprawy energicznie, sk rupulatn ie  

ł dyskretnie: 2470

BSB2

ROBERT HICHENS. (70)

PŁODNY SZCZ1P.
PO W IE ŚĆ  

T łum aczyła  z angielskiego 
BR. N E U F E L D Ó W W A .

(Ciąg dalszy).

Ani księżna, ani Cezary nie okazali śladu za- 
Ktepotania, ale hrabina znała oawskróś naturę ko 
biecą. Wiedziała doskonale co „cara Lizetta" czu
ta cia razie. Co zaś do Cezarego, musiała się przy
znać przed sobą, że go niezupełnie .rozumie,. Do
tychczas nie> ujawnia! swoich uczuć dla lady Can- 
nynge, ani dla nikogo innego. Od czasu owego o- 
biadu V ścisłem gronie, który wydała dla „naj
piękniejszej osoby w Rzymie", nie dostrzegała, 
ani śladu crescenda. W tej chwili Cezary zajmował 
miejsce obok jedciej z pań z  M<mtevideo, lady Can- 
nynge zaś rozmawiała „ze starszą panią, która 
zna Rzym“. Co to znaczy. i& Dolores .

W tej chwili ktku młodzieńców otoczyło hra
binę przerywając tok jej Tefleksyi — zaczęła tedy 
nyśieć o s -bie.

Tymczasem lady /'ara przedstaw ia swego 
szwagra C*nnyngom i Denzflom. Sir Teodor 
>rzyjroirmiał go sobie odrazu i nawiązał z nim roz
mowę, która cofnęła ich do „dawnych czasów" 

przed kilku laty. Po chwili, lady Sara wtrąciła się 
nmySfcrie do tej rozmowy i zajęła uwagę sir Teo
dora. Denzil stał obok doktora i narazie nie mówił

K R O N IA A
Repertuar teatru miejskiego.

We środę, 16 czerwca o godz. 7-mcj wieczór 
„Eugeniusz Oniegin", opera P. Czaykowśkiego z 
pp. Bamdrowską, Green, bielińską, Ostrowską, O- 
końskim, Łowczy oskim, Łurr.ercm i Jeleńskm .

We czwartek, 17 czerwca o godz. 7-mej w. 
po raz 4-ty „Książę Kazimiorz“, operetka Ziehrera 
w niezmienionej obsadzie.

W piątek, 18 czerwca o g r Jz. 7 -mej w ieczór 
po raz pierwszy „Chrześniak wojenny", Irroto- 
chwila w 3 aktach Henneąuir.a i P. Vebesra z gp. 
Trapszo, Kwiatkiewiczową, Jankowską, Frączkow 
skini, Nowackim, Rydzewskim, Ratschką i Cza- 
kim.

—o —
Repertuar .Cho nlL i ‘ w ogrodz:e jezuickim -- 

G ościnny w ystęp  Br*von-offa, oraz innych now oangażo- 
wanycu artystów . P oczątek  przedstaw ien i*  o 8-mej w ie
czorem . 1501

(g) Słotny czerwiec, w raz z swymi przykrymi 
chłodami, zdaje s.ę nam przyczyniać umyślnie żalu 
za minionym słonecznym majem. Od kilku dni 
codzień miewamy deszcz, a od w cieraj słota ob
jęła na dobre sw e\ pannwan e nad Lwowem 
przyczyniając się jeszcze bardziej do obniżenia 
temperatury.

Pamiątki wojenne. Szereg organćzacyj psibli
cznych i społecznych obok zbieraczy prywatnych 

i gromada' u siebie pamiąśM z okresu wojny wszech 
i światowid obrazujące stopień i rodzaj zn&szczenia 
'Polski. Onn®. c> wielkiej wartość,’ deejowej i Jcul- 
turailmej przedmioty nie powinny ujść oka publi
czności, a będtąc obecn>'e rozprószone, zyskałyby 
wśefc na usysttemKowahiu, gdyby przed osta-te- 

;cznem przekazaniem do zbiorów rnnzeiafcych mo
gły hyc już teraz na widok pubifśczhy wystawione. 
Unządzona na jesena rb Wystawia przeciwpożar o. 
wa w W arszawie pragnę w jednym ze swych 
działów zebrać między Innem)' w formie p'g! i~ 
dowiej możliwie w szystko maferyiały rrNyiko w 
zakresie zniszczeń budowlanych, przesz wojnę spo 
wodowanych, lecz jednocześnie uzupełnić te ma- 
teryaly najrozmaitszemu zborami i okazami, ilu- 
strifiącemi rządy okupantów, sposób i rozmiar 
dokonanych zniszczeń wraz ze wszelkiemu do wo

do nikr.go. Garson, niosący na tacy stos pudełek z 
cygarami, zbliżył się do Denzllą otworzył stojące 
na wierzchu. Denzil przez chwilę popatrzył r.a sze 
reg grubych żółtawo-brumatnych cygar hawań- 
skich, poczem potrząsną! głową. Garson zabierał 
się do otworzenia drugiego pudełka, lecz Dcii ził 
rzekł szeptem:

— Pas de cigares!
— Pan nie pali? — spytał doktór Ides.
Stali obaj. Teraz doktór usiadł na najbliższym 

fotelu a Denzil poszedł za jogo przykładem, garson 
zaś odszedł, prześlizgując się sprawnie między 
łudźmi i stołami.

W ukrytym zakątku nad stopniami zaczęła grać 
orkiestra węgierska. Górowały w zespole poje- 
dyńcze skrzypce, wyśpiewujące melodyę, która 
rozbrzmiewała niby żałosna skarga, wyrywająca 
się z serca, trawionego przez miłość. Niejedna 
głcwa zwróciła się ku schodom, niejedna rozmowa 
umilkła aa chwilę.

Głos 'kobiety odezwał się:
— Przerudowne! Ktoś widocznie postawił 

Schlzz;‘enru butelkę szampana. Jak en grał! — 
Dreszcz przejmuje człowieka do głębi... nie czuje 
pan?

Obawiam się, vz naogół palę za dużo — 
odpowiedział Denzil na pytanie doktora i przysu
nął się z fotelem blużej.

— Zaziębiłem się i 'katar padł mi na gardło.
— To przykre.
— Bardzo.
Pochylił się nad doktorem, żeby go lepiej i>- 

slyszal.

dam odnośniemi i. Zdjęcia fotograficzne, odezwy, 
medaib, plany, mapy, rozmaitego kalibru i rodzaju 
narzędzia śm-ieretonośne znaj leźć tu miejsce po
winny. Zbieracze przeto oraz ns-tyttucye, posiada
jące rzeczone mafieryały, ra-cza nadsyłać okazy 
te (do zwrotu po zamknięciu W ystawy) -do bru^a 
Kcumittetu W ystawy, Aleje JeroZchmsikBe 55 w  War 
saawie, dio dn a 10 serpniu rb. Każdy okaz lub 
całość ctlcazów, stanowiącą jedną seryę należy o- 
paitrzyć wazy iskr m nadsyłającego z oznaczeniem 
miejscowości, adresu j, daty. z któreś okaz pu- 
chodizi. Paim ą/fika wojennie przyjmowane są na w y
stawę bezpłatnie. Imienny wykaz wystawców bę
dzie podany w Przewódniku Wystawy-.

(s—i) Łańcuchy, °dgradzające chocteńk obok 
Banku hipotecznego od s trrmy ul. Akademickiej, u- 
tegły zniszczeniu skutkiem wysiadywania na nich 
tzw. „ekspresów" i dorożkarzy, mających swoje 
stanowiska obok Banku. Obecnie poprzerywane 
łańcuchy stan 'w ią wieczorem pułaipkę dla przecho 
dni, jeśli zaś nimi nie zaopiekują się czynniki po
wołane, padną dziś lub jutro pastwą kradzieży.

Zniżka cen wełny. (PAT.) Z Lyonu donoszą, 
że zniżka cen wełny zaznaczyła się wybitnie w 
centrum przemysłu wetniaim*go Rohbaw -Te-ur- 
ooin. W Nu a gremplowana, która kosztowała da
w niej 95 fr, płaci się cd  trzech  tygodni po 6-5 fr.

Miejscowe komisye szacunkowe w Brodach, 
Kamionce l̂a ismiłowej, Moścskach, PrzeorD^ ła
nach, Sdka^u i Wadowicach dla państwowego u- 
stafonia i ocenienia stra t wcjeinnycli (.szkód' i nie
zapłaconych śwóadlczeń wojennych), ponsesionycti 
przez obywateli Państw a Polskiego r® teryto- 
ryutm gfn-n powiatów odnośnych, ra<dlao w Wado*- 
wioadh w powiatach bafsikim, myśtentcJdm, no
wo tajrsikJIm, oświęcLmsk'^ i żywnedcim w  czasie 
wojny światowej i polsko-ukr., rozpoczęła czyn
ności urzędowe. Bliższe szczegóły zawierają o- 
głoszeni-a, podlane do pubfcarjej wiadomości Do
tąd (jest cz^muiydi Komsyi 51.

Dla mieszkańców poiwfatu sanockiego Komisa 
ryat Główny Urząd Lilkwiidaoyjny we L w w ie  
pedaje do wiadomości, ze termin prekluzyjny do 
wnoszenia w  miejscowej komisyi szacunkowej w 
Sam ku zgłoszeń strat wojennych, poniesionych 
w gminach p w iatu sanockiegi w  czas.e wojny 
św atow ej i poJsko-ukramskieo został wyznaczo 
ny po dzień 15 września 1920 włącznie.

Dyrekcya kołei państwowych ogłasza^ Z d. 14 
bm. cd  Krakowa dlo Zakooanegn-Rabki, Krynicy, 
Iwortćza, Rymanowa, Nowego Zagórza, jakoteż 
z tych mejisiaowiości oraz z dnPm 15 bm- odl War
szawy będą bFedz bezpośredni ą pociągi pospleszn® 
z wagonami I„ II i III. Id.

(g) „Przeglądu Teatralnego" nr. 24 ozdobiono 
BBOBHMBBW

Pojadę do Frascati na wypoczynek za trzy 
dni. W tern cudownem powietrzu tam pozbędę się 
chrypki napewno. Pówińenbym jechać jutno, ale 
w czwartek są urodziny mego synka, a  to wielkie 
święto.

Uśmiechnął się — z twarzy jego znikł tępy 
wyraz.

— Ileż ma lat?
— W czw arte j skończy dziewięć.
— W  tym okresie życia obchód dnia urodzin 

jest (niesłychanie doniosłym faktem. Pan nie ra
dził się doktora na ten katar?

-— O, nie! Niewarte.
— Pan nas prawdopodobnie nienawidzi, co?
— Nie mam powodu menawidzieć doktorów.
— Może pan nas bardzo mało zna!
— Muszę wyznać, że dotychczas miałem w 

tym względzie szczęście. Od lat dziecinnych oh 
wiem co to efrroba albo ból.

Garson z pudelkiem cygar przeszedł znów mi 
mo niob.

— Doktorze. — dodał Denzil — czy pozwolisz, 
żebym przyszedł do cl e b e w charoJktem pa
cy enta?

■— Jako do specyahs‘y iaryngcioga?
— Tak jest.
— I owrszern.
— A czy mi doktór pozwolti zapalić teraz cy

garo? Jeśli uzyskam pozwolenie doktora, moja 
droga żona nie będzie mogła nic powedzieć.

(C. d. n'.).
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przyjm ują zgłoszenia

na Polską Pożyczkę Państw,
również w  niedziele i dnie świąteczne od godziny 

10-tej do 12-tej w  południe. 2436
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u lo k o w a n e

w 2138

M n  g  od spadku w a!M !

fotografią ulubieńca warszawskiej pubłśczuości, j ski przy częściowej parodacyi dóbr Mielnica, prze 
reżysera „Nowości" Juliusza Krze^ftskieso, a to prowadzanej za pośrednictwem Towarzystwa 
z okazyi wystawienia jogo operetki „Major uła-jAffrarno-Osadalczego 
nów". 0  samej rzeczy w sprawozdaniu z opery i j rzecz inwalidów
estrad warszawskich pisze Cezary Jellenta. Dal- . £ w.___________
szy ćąg  o teatrze Gemiera w Paryżu, drukuje,
Ewa Łutskina, w fejletome zamieszczono „Histo- 
ryę o c z ło w ie k u , który nic napisał' komedyi No. 
wińskiego. —  Numer u z u p e łn ia ją , jak. zwykle wy
czerpujące sprawozdania z wszystkich niemal te
atrów polskich.

(s) „F Iska Fh>ta Naptowietrzna" zawiera na
stępujące artykuły: Witold Jankowski: „Teorya lo 
tu", Władysław Zalewski: „Zasady lotu płatow- 
cćw ny wysokość", Henryk Wojtoń: „ W y ró b  i 
wypróbowanie śmigły", Roman Lud „Rozwój u- 
zbroiania płatowców i taKtyki walki lotniczej^,
.,0 przebiegu pogody w kwietniu w Polsce 1920",
Roman. Lud: „Cechy, jakie powinien posiadać do
bry lotn k" — „Z lotu ptaka", — $p. por. Wiktor 
Lang: „Ucieczka polskiego oficera lotnika z nie
woli niemieckiej" i inne.

„Straż nad Wisłą". Ukazał się trzeci nurnar 
tego mieś'ę cara ka* wydawanego przy D. O. G.
Pomorze pod redakcyą M. Dieryiil-Dąbrowy i k*e- 
rowrłctwem liter ackiam B. Ligockilego. Na bogatą 
i urozmaiconą treść numeru składają się artykuły:
„Reformy w armii" R. Bergeta, „Wojny J wicśstoo- 
witiść u starożytnych Słowian" Br. PaiwłowsfkaeKO 
„W yprawa gem. Dąbrowskiego do Wreikcpoisfci w 
roku 1794", „Kasizaibskre zdobnictwo ludowe", A.
N emojewisikiego „Kultura polska"- W driaie hte- 
iraJkiim ginaiićiujemy nowele i ęLezye B. Ligockie
go, L. Kociemakiego, R. Bergsia. Ponadto został 
zacłrowadizioniy stały ćz&ś „Z polskiego morza" i 
i ..Przegląd flferabkr". Sprawy aktualne ctnaw iają 
motetki: 0  yęzyku .polskim «£■' Pomorzu i wipnowa- 
dzrwa diLa pętfcnowania publicznego lekceważenia 
mc wy polskiej rubryka. Pt.: „Ośla łąka". Treść 
gidobti 25 itusitracyj oraz specyalny dodatek arty
styczny. Ceinia 10 marek. Adreis redakcyi: Gru- 
ćzłąJiz, uł. Krlśiciuszld 41.

„Tydzień Białego Krzyża" w Kraików c  zaczął 
się ub. nćietdteibli koncertem orkiestr wcttSkowyoh 
w. ę̂ł|i(iidl:ite i zfaóriką doraźną.

O powrót jeńców. (Telef.) (m) Z Gbrystyanii 
donoszą, te  prof. Nansen oświadczył, iż uczyni 
wszystko, aby przyspieszyć i ułatiwić powrót jeń
ców polskich ze Syberyi dr ojczyzny.

( ) Kradzieże kieszonkowe. Na dw-crca kole
jowym skradziono wczoraj Józefowi Martyniako
wi portfel z 1000 m. p, i pożyczką państwową, o- 
piewającą na 1000 mk. p. — Na pl. Strzeleckim zaś 
skradziono z kieszeni palta Anieli Łakoci pugila
res z £00 mk. p.

(—) Wypadek tramwajowy. W ulicy Zamar- 
stynowskiej potrącony został wczoraj przez nad
jeżdżający wóz tramwajowy 16 letni 
Dmyttyszyn. Potrącony upadł na bruk i ciężko 
zranił się w  głowę. Pogotowie ratunkowe opa
trzyło mu ranę.

(—) Kradzież. Do mieszkania akademika Ta
deusza Szczotkowsidego przy ul. Wincentego Po
l a '  • "'~łał s ę  wczoraj złodziej i skradł bieliznę 
•i pościel, nadto złodziej z przyległego pokoju 
skradł jeszcze na szkodę Maryi Riss różne rze
czy wartości ponadi 3000 mk. p,
A JM U N JK A T/.

Zebranie Kola delegatek Zjednoczenia chrze. 
fcSaftskteh Towarzystw k°btecych odbędz e się 
we czwartek 17. czerwca br. o godzinie 5 popol. 
w lokalu Zjednoczenia (ud. Ossolińskich 11). Na 
Porządku dziennym: Sprawa przystąpienia do
międzynarodowej Rady kobiet za pośrednictwem jpod poz 259 ogłasza: Na podstawie art. 20 ro zp o -
Rady narodowej polskiej Uprasza się, by delega- rządze o Taryfie Celnej (Dz. ust. nr. 59, poz.
fiki były upełnomocnione do głosowania. Sprawa 510), v raz w myśl uwagi do poz. 32 Taryfy Cel-
nagła i nader ważna. nej, ustałam następujący wykaz wód mineralnych

EKonomlsta.
Wiaaomości gospodarcze
Izby handl. i przem, we Lwowie*

Lwów, 16 czerwca. 
Uregtfowanłe zapotrzebowania wagonów ko

lejowych. Celem uregulowania miesięcznego za- 
ipotrzebicnManto odpowiedniej Mości wagonów ko
lejowych dla. przemysłu uprasza Izba handlowa 
i przemysłowy we Lwowie wszystkie zakłady fa
bryczne, położone w okręgu Izby o rychłe dostar
czenie was tru jących  dat: a) Mość surowców j tna- 
teryałów ptcmocniczych, sprowadzanych mie
sięcznie dla produkcyi z oznaczeniem stacyi na
dawczej lob przynajmniej odnośnego Starostwa lub 
Województwu, b) Ilość opału (węgla* koksu, drze
wa), sprowadzanego miesięcznie z oznaczeniem 

Teodor istacy* ^ 'a w c z e j .  c) Mies ięczna Mość wy produko
wanych towarów z oznaczeniem 0 Me możności 
stacyi przeznaczenia lub przynajmniej .powiatów.

Ze względu na w: esika ważność ted akcyi Izba 
hamdlowa i przemysłowa w yraża ■nadzieję, ża 
Interesenci w* własnym in tern ie  dostarczą jak 
najrychlej niezbędne do tego celu powyżej ozna
czone daty,

Słowiańska Izba dla handlu j przemysłu we 
W* ednhi. Statuty i formularze zgłoszenia przystą
pienia na  csiSonfkjów Słowiańskiej Izby dla handlu 
i przemysłu we Wiedniu, Sekcya Polska, intere
sanci mogą otrzymać w Izb e  band!. i przem. we 
LwwWe.

Rozporządzenie Ministra skarbu w przedmiocie 
stosowania taryfy celnej do zagranicznych wód 
ni tierainych naturalnych. DzRun k ustaw nr. 43

rodzaju, przeznaczone do Gdańska k-b na eksport 
przez Gdańsk. Naładunek jednak nie może prze
kroczyć worany 10 wagonów dzoejinpe w okręgu 
każdej z następujących Dyreikcyi kolcowych: 
i Krakowska, Lwowska, Radomska. Kowieńska,
! StaifiscdaworwrJka, W arszawska i Wileńska, 
j Poshcdfcento oiganizacyjne w sprawie utwo
rzenia Izby handlowej polsko-węgierskiej odbyło 
się w Budapeszcie w dniu 18 mai a br. z lnicy aty- 
wy i przy udziialłe tamtejszego przedstawić cis twa 
■polskiego.

Depesze szyfrowane. Minaafcenstwio spraw 
wojskowych w PU rozumiem u z Ministerstwem 
Pooztt i telegrafów wydało rastętpujiące zarządze
ni te: 1. W karespciidencyó telegraficznej knęneckięj 
dbpuszczialine są dieptesze w „mowie umówionej", 
pisane szyfi-em kupieckim: „Tho A. B. C. Univer- 
sal oornsnenotall Code eupedalły adapted for the 
use of fmanatar ątc. W. GLazan F. R- G. S. 190/ r.‘ 
2. Cksob prawna, względnie f zyczna, obowiązara 
jest prz>eidłoiżyć danej ÓV»jsk. Kometsizie telegr. 
wyżej podlany klucz j zdeklarować, że będzie dla- 
wać dtegKsze tylko kluczem pisane (złożowe w 
każdej W. K. T. jednejgo klucza A. B. C.. przez 
jedną z firm zwalnia °d obowiązku tego Inne fir
my. 3. O śle nadawca użyje hmegp klucza, w w en 
w treści podać nazwę szyfru, nadto przedłożyć W. 
K. T. 'kiaiżdoraizowe tłumaczienie tekstu depesz, 
wzgfędine na żądanie Ikiłucz, według którego ć&~ 
pesza została ułożona".

Polskie placówki konsularne w Ameryce. 
Sieć konsularna w Ameryce przedstawia sR obe
cnie nasrtętnufątco: Stany Zjedpoczone: Konsulaty 
ganeratoe w Nowym Jodku, w Chicaga, w  St. 
Francisco, w BuffaJbo, w Pittsburguu Kawada: 
konsulat gen analny w Montreal i w W tor.ipeg. 
Brazylia: konsulat w Kurytybie. Argentyna: kon
sulat w Buenos-Ayres.

K r o n ik a  „ E k o n o m is t y
O zaostrzen ie  kopalń w mańeryały techniczne,

W celu skoordynowania wysiłków skierowanych 
ku zaopatrzeniu kopalń w nrateryały techniczne 
mezbędne dla prodokcyi! węgla, tworzy się 
przy Ministerstwie przemysłu i handlu specyaluy 
organ przy udziale wybitnych sił fachowych. Po
zwoli to uniknąć całego szeregu zbędnych formal
ności, przyczem k:palnie przy otostalunkach będą 
postawione w lepszych warunkach co do ceny i 
wyboru materyału, W  szczególności będzie to 
miało znaczenie przy sprowadzaniu nowych ma
szyn 1 instalacyi z zagranicy.

OGŁOSZENIA

F ilo z u łk s ,  ru tynow ana nauczycielka, poszukuje jjuwer- 
nerki z zakresu  szkół iredn ich , na prowmcyi. Zgłosze
nia pod Flicgelm an, W ałowa 11 a. 2521

Z d o ln y  m echank-ineszynista  przyjm ie odpow iednią po
sadą  w  poważniejszej firm ie na  prowincyi. Z głoszenia: 
M urawski, Lwów, O bertyńska 7, I. p. od 8 —9 rano.

2332

Korpus kadetów w Modllnk przyjmie z po
czątkiem roiloa szkolnego 1920-21 oikołci 120 u- 
cztóów d)o klasy I. i wyjątkowo w tym rokw kilku 
uezi#ów do klasy II. Po klasy Ul. i IV. ®!e przyj
muje się. Klaisiy I, II., III. i IV, równają się V., VI.. 
VII. i VIII. kłasom szkół średnich O s z c z e g ó ł0w* 
wyiaśricraiia najeży się zwracać pśrniieintHe do do
wództwa korpttsn kadetów w Modlinie-

Ofiara polskiego magnata na rzecz inwalidów. 
Dyrekcya Towarzystwa Agramo-Osadniczego we 
Lwowie komunikuje, że Juliusz hr. Dunin Boricow

natura/lwych, które opłacają ulgowe cło w i?ości 5 
marek z dbpłatą odpow edr.iego aż o, od, 100 kg. 
łączne z wagą naczyń: Karlsbad, Markrrfad, K.s- 
singetn, Aptnta, Franz Joseph, Hunjady, Lsvico, 
Gonjfcręochyifflte, Vichy, Vrttel.

Wykorzystanie wagonów próżnych wysyła
nych do Gdańska P o  ła d u n e k  aprowizacyk Minst. 
ikothei ż e la z n y c h  reskryptem z dnia 28 z. m. nr. 
43.318, pozrwołiło ładować ponad ustanowioną ko- 
lefticścią d)o wagonów krytych, polskich lub ó e -  
mledsk± z cediami P K. P. towary wszelkiego

S łu t s c a  do w szystk iego , (z gotow aniem ) — potrzebna 
od 1. lipca. Zgłoszenia m iędzy 2—4 i 7—9 w ieczór-m . 
G ródecka 8 /, i. p. 2564

O  - 'b a  in te.i^entna, P olks, la t 24, sznka posady jako 
ek to rka lub tow arzys/.ka do  starszej Pani, chętnie zaj
mie się prow adzeniem  dom u — reflektu je na miejsce 
ty! o w lepszym dom u, najchętniej na wież. — Bliż
szych iniorm ccyi udzieli z grzeczności p. G runseidowa, 
Tarnopol, R ejiana 1. 2554

K o u cy p ien t ru tynow any (z p rak tyką  praw incyonalną) 
pos,-.ukn;e posady blisko Lwowa. Dr. W eeasler, K ra
ków, poste-restan te . 258 J

E £S£K A ftił|, L t Z A U ,  SK L39# imm
000 k  ro n  , 25 kig. krup hreczanych i 3 kilogr. ma*łQ 
dam za w yszukanie 5 — 6 pokoi w śródmieściu, z kom* 
fortem  od 1. sierpnia. Zgłoszenia J:.kóba S trzem ią 3, 
dozorca w skaże. 2565

M ie sz k a n ia  : z 4—5 pokoi, z  całym kom fortem , możli
w ie blizko Politechniki — poszukuję- O dstępne 6.COO, 
ew ent. miesz anie w K r.kow ie. — Zgłosz nia ,C , 56‘ 
w A dministracyi. 2552
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5 p o k c  . kucania, śródm ieście, najw yższy kom fort, cen- 
iralno ogrzew a-he — w v 'if im i tem u, k to  pożyczy 5C0 
tysięcy m arek aa hipotek ; ,om u oCiionowe w artości. 
Zgłos-.enia pod „W łaściciel' do A dm .nistracyi .G aze ty  
Wieczornej"'. 2 5 'i)

.GAZETA WIECZORNA'1*. /<i», 323£

IlUPNuA, t P R Z B b ^  ZAM IANA

o :u ! ś iu h : :  ':il canaście m rszyn z lokcm obilą, gatrem ,
transm isyi. itd., sprzeda do 22-go czerw ca .B u d o w a ', 
Lwów, R om anow i.za 11. 2556

RealnO&Ć: dom m urow any, 6 u b ia o y i, budynki goapo 
darcze, 2 morgi sadu  (okazow e g.rtunici) i ogród. Może 

yć pole — sp.zedam  lub zam ieni} *a wiLę lub ka- 
rnieeicę we Lwowie. P oczta  l„co, kolej 5 klua. A pro 
wizacya dobra, tania. Muszyński, Suohoa aw  obok Ko- 
pyczyniec, lub B onifratrów  4. 2526

P a p ie ry  stare, ak ta , kupuje F abryka pap ieru  Fajna. 
Biiższa w iadom ość: Sekier, Krasickich 8. 2363

K u p u je  p sw iećc i polskie, francuskie, riiemieel ia oraz 
. skjgozbiory „L ektor" Mikołina 25. 19031

A zad k a  s p o s o b n o ś ć ! G uu ld  najlepszej jakości, d o w s .e i-  
kich m ęskich i dafcśkich ubrań, f e ta la w e ,  srk lanne, 
e perl, macicy i t  d., wysyła, póki zapas starczy, po 
znacznie tań sze j cenie od  16 m arek za g ros (12 tuzi
nów) — 10 a r j s  tylko Mo. 30. Michał H orowicz. Doi i 
Eksportow y, K raków, D ietla fil. 2553

M łjc a rn ia  8* kemna. ber' ko tła  — do  sp-zrrdama. L w 'w , 
K asztelańska 14, Łańcucki w arsz ta t mech. 2536

B iu ro , A snyka 8, m a do spr&edanla: Motel, Jilyn, kino, 
k Iks kamienic, m ajątki ziem skie w  Pozuańskiem , Po- 
m rs k ie m  na  Kujawach, m ają tek  w Mu.opolsce. Kilka 
: acnienic, mleczarnię, re s ta u r .c y e  we Lwowie. P oszu
kuje dzierż iw y  m ajątku w  Małopolsce- 2547

W .ila  kom pletnie um eblow ana, dw upiętrow i-, z trzem a 
parterow ym i buJyiskam ' przy głównej u.iey w  Zako
panem  położona, nadająca się rów nież n a  san ą t ryurn 
lub zakład hydropatyczny — zerzystn ie  do nabycia. — 
infonnacyi przy oki.z-.niu p lanów  u-iz ełi adw . Dr. Ema
nuel Luft, Ś ienkiew .cza 2. 2582

$ sz e lk a  używ aną garderobę, obuw ie, m aterye, meble 
i t. p. kupuję. K artka  w ystarczy. W łaściciel, Żółkiew
ska 65, drzw i 7. 2494

BOBHSUTi
d dentystyczny d ra  Pileckiego pl D ąbrow skiego 

'Ju R lU l I. 1. M ostki, koronki, zęby w Kauczuku, bezbo
lesne w yjm ow anie zębów , repera tu ry . P scycntów  z pro- 
wincyi załatwił, się rzybko  2049

Insiy iU t kosmetyczny (K alotechnika) D ra Pileckiego, 
w e Lwowie, plac D ąbrow skiego 1.1 — usuw a włosy, 
z marsze Lei, brodaw ki, plamy, pryrzcze. M_saz tw a 
rzy. — L«czy choroby skórne, w ypadanie włosów. — 
Faroow anie w łisó w . 2048

T p ecy a lis ta  t  e g z o t, m a s a ż u  poleci się w ytw om em  
Paniom. Łaskaw e zgłoszenia pod  .Południow iec* do 
A dnunistrecyi. 2527

A k u sze rk a  Drzyjmuje P an ie  na czas słaooścą udziela po
rad  — droczecyal Ul. Lwow skich Dzieci L 7, (Polna)

2523
D o w y d z ie rż a w ie n ia  sad 12 morgowy, mieszany, 3 ki 

'om etry  od stacyi kolej. Zarząd D óbr Z'
Zaleszczyki.

ożawa, poczta
25b .

10.900 nagrody za odazuicanie konia, (klaczy), maści 
ciem no kasztanów ste j, dniej, ze znakam i n i  lewej, tyl
nej nodze, litery R. T. S., — na praw ej tylnej, małe 
K, — Wiadomość* Biorą w eterynary jne, S tarostw o  
Lwów. 2577

^  f J A D  O  D V  weneryczna, skórne, zastarzałe — 
v L U I \ U D I  leczy specyalista O r . 
u łL O  W a łO U " !  I. II — Wstrzykiwani* p rep ara tu  Noc 
S e łw s a a a  tylko przed pułndoiem. 2137

Amerykana*! - i a.ig.eiskie 216 c
Mydło do prania 

R ttO C ilM A L  R Y Ż O W Y
p o leca  G i Ó w N /  SK Ł A D  KAW Y I H ER B A T Y

JÓZEFA MOSIkA Lwr Mm* U

HEGARY na jadon i półtora  litry, w ła
snego w y r bu, z blachy cyn
kowej. lakierow ane, — tylko 

hpm w ui- po’eca W ytw ór iti* - , ł t d i n .  M ETALO W YCG

# 1. H B ller  ! SL P u ctia lsU l
Krci ów, Rynek Główny 7—8, ot cyny. 2191 

W y ły ik a  na p ro w ln ty ę  b u r w l M ,  a 'e .

PODPISUJCIE  

POLSKA 

POŻYCZKĘ 

PAŃSTWOWĄ!

Nalkorzysfnlelszy sposób
subskrybowania 5-procentowej Pożyczki Polskiej 
Odrodzenia w połączeniu z ubezpieczeniem ży- 

ciowem wprowadza popularny

Bill Wzajmauii Mmi JEM" w Mm
Filia tego Banku

w e  L w o w ie , p l a c  M a ry e c K i 1. 5  (i^NiiiS! RstSli FrJlCBSki).
Wszyscy subskrybujący w ten sposób pożyczkę, snłacbją ją w 12 
latach w  ratach miesięcznych, kwartalnych, półrocznych lub ro

cznych, zależnie od umowy.

Boi fitw.0feplesieś JSSTS”
w p o w y żej p . d p  ie j k o m b it i ic y i  p rz y jm u je  t a k i e  n u s try a c k le  p o ży 
czk i w o je n n e  p o  k u rs ie  esn sy jnym , j a s o t e i  z g ło s z e n ia  n a  su b s k ry -

pcyę i a  g o tó w k ę . 2473
I t ld r in ic / I  „lei*  I t g ł u ^ c h i a  przy jm uj*  « a  Lwo-bi* f il ia  

B a n k u  .Y esta", p ł ,  Mdryatkl I. i  (Hotal F r a n c u s k i ) .

O s ! r z i £ e n i @ .
W  celu zapobieżenia ciągle pow tarzającym  się k ra

dzieżom  strychow ym  — dołcenywanym przez niewyśle- 
ozonych do tąd  spraw ców  — którzy  pod pokryw ką wy 
konyw nia ro b ó t telefo icznych ua s io ja  ach dachowych, 
byw ają w puszczani na s try c h y — oznajmia się, że upraw * 
nieni do  wytconywanG ro o ó t telefonicznych fu.akcyona- 
ryusze zaopatrzeni ar w  d rukow ane le/itym acye, w y sta 
w ione przez Techniczny Narząd T elegrafów  i Teiefo.ió ai 
w e L wowie. 257-

Legitym acye te  wypełnione są  czerw onym  a tra 
mentem, zaw ierają imię, nazw isko i k - te g o ry ; funkeyo- 
naryusza, :ropa'.rzone są  okrągły pieczęcią ol leni i na
pisem: .T ecl.nirzny Z arząd T elegrafów  i Telefonów  w e
Lwowie*, oraz podpisem  i noezą J a tę  z czerw ca 1920.

Należy w .ęc od każdego zgłaszaiacego się w sp ra
wach n n r .w y  urządzeń telef. ządac < kazania legitym acye 
ew entualnie zanotow ać im ię i nazw isko tegcż .

frdtittij I n n  telegr.! TeieTasiir
W E  I W O W IE.

W a t s i  n ia  5T . A p ie la r z y !
Książki najnow sze apżekam kie oraz handlow e są  na
akliidłie w znanej D RU KA RNI SC H L A rR 1G A , L .i4 w , 
Sykat& ska 24. — Tn sporządza się v sze ik ie  drutci na 
zam ów ienie . zybko i tanio . Zaprcazenia -ślubne i wizy

tów ki wykonuje się w  jednym  dniu. 2571

mi Lifscasi; i w  w m i i
p o s z u k u j e

I n ż s y n l e r c i
obznajoin.onego i ruchem  kopulę uiyin.

O fer.y  z podaniem  curriculum  vitae  upra*za 
w ysyłać w prost do Borysławia, 2548

— — lnyn- u u M M M a w t— ■b — m

liiM uiiiii ftói
pierwszej jakości — poleca najtaniej Ł U C » /, ł * 
H O SZO W SK I, Lwów, ul. Akademicka 3. 21.4

t A  fi* ^  św iatow ej sławy najlepsce n  i r  5  
JUiłM t i  * . j  'o  . . . b z a ................................ ,Kila m leczarń i w iększych go

spodarstw  mlecznych.
8W fli T. K f  B l w ł r ó w H l  do gospodarstw  włościan- 
R * E I  t s N f  sk .ch , najprostsza w  budow ie i obsłu

dze, m ocna i trw ała .
B iu ro  gam ów leń

B o m  h a n d lo w y  i .  BROŻEK,
Lwów, Batorego 4. 2^78

KALKA:
fiem n Silit t o i n  riiSe ■ t a i u i p
2572 Lwów -  Mllea K n sk k ich  1. 18

INDYGO (k a lk a  do o łów ka), TAŚMY <*o ma- 
szya, KARTON (ka lk a  doraaszyoy), PAPIERY 
?araJinove, PAPIFRY i FARB', ie fyj[|9Stj|i.

P.«a; 5 £13 K U l l i  HlSUteJISIUlSllI
n a d e s  ; ł y : 2468

T Y P Y  D O  M A S Z Y N
kom plet cały od Mk. 1200"—, 

komp t  polaki 13 sztuk  od Mk. 260"—
W S I B y  y  A  isethadlk, Ktskśw, 

a R  E  ¥  B I  n  FJdryaA sra 3 ,

I Z O L A T O R Y
porcslaisowe
każdej wielkości i k tżdą ilość, d r u t y  p r t ł *  
*VOde>we, jakoteż inne maieryały instalacyjne

łssiireza E o fe r t  C h f ls t l a n n a
U len  VII., F łorianigasse 62. 2599

Dalerżawa.
Folw ark w po w. C eszanow sk in  603 nr.org., w te m  

534 morgów ornego, 64 m orgów  łęici. Budynki w szystkie 
w dobrym  stanie. G orzelnia o 580 h e k to ., nowe. O b
siane i OS morgów. FolwurK tuż  pod m iastem  pow iatów ., 
przy g ś-.-ińcu nu stacyi 8 kim. Do objęcia [.atychm iast 
na la t 6 —9 (bez inw entarzy). 2311

W -iru n k i: 200 Mp. za morg, półroczna rato, pół
roczna kaucya.

N a  s p r z e a a ż .
D w udziesto-m orgow e gospodarstw o  wiejskie pod  

Lwowem, w dw óch kaw ałkach, a budynkam i gospodar
czymi, w  dobrym  stan ie . Budynek mi< arka  ny o pokoju 
i kuchni. Całe go*p d irs tw o  o "siane, od stacyi odda
lone i 1 kim. Cj cm e r  kościół, szlcola w miejscu. — 
Cena 423.0 O Mp., 1 ez oożyczki i b e r inw entarza.

K A M IE N IC A  I - p ię t r o w a , z dn iem  p*"--iwórze<d, 
sta jn i i ogrodem , przy n 1. P iekarskiej, Cena 42CLOOQ Mp. 

Zgłoszenia co do pow yższych in te resów :

L W Ó W . F r  ed ry ch ó w  8, III. p łę ł ro ,  od g. 3— 6 popol

przy przedsiębiorstwie przeffl/słowem
poso-ukuje się 3506

z branży artykułów spożywczych*

Reflektanci, tylko kaw alerow ie, 
z ło ią  oferty i  o d p is a l i  św ladectrr 1 
żądanem  wynagrodzeniem  pod „Klero- 
w nik“ do A dm inistracyi te jo  pisma.
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